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SOJUSZ CENTROLEWU z KOŁEM NARODOWEM 


Poseł Rybarski poprze każdy wniosek 
o wyrazeniu Rządowi votum nieufności 


Korespon. „Hasła donosi z Warszawy: 

Wczoraj w kołach politycznych pa- 
nowała naogół cisza. 

Wszystkie kluby przygotowują ze- 
brania dopiero na koniec bieżącego lub 
na początek przyszłego tygodnia, 

Jedyną sensacją dnia wczorajszego 
była wiadomość o poparciu wniosku 
Centrolewu przez koło Narodowe. 

Wiadomo było że obecny prezes klu- 
bu PPS., który do niedawna prowadził 
akcje tworzenia Centrolewu, miał się 
zwrócić do prezesa Klubu Narodowego p. 
Rybarskiego z zapytaniem, jak się usto- 
sunkuje Klub do wniosków  Centrolewu, 
FED BEE IZ OCZ PPE Z EO WÓŃ 

Przyjęcia 

u Marszałka Piłsudskiego 
Korespon. „Hasła”* donosi z Warszawy: 

WARSZAWA, 21.X. Dziś powrócił do 
stolicy inspektor sił zbrojnych, generał 
Sosnkowski. 

Gen. Sosnkowski został przyjęty prżez 
p. marsz, Piłsudskiego, który — po dłuż- 
szej naradzie z generałem — przyjął sze- 
fa departamentu sprawiedliwości, gen. 
Dańca. Wszelkie wiadomości o tem, jako- 
by p. Marszałek konferował z gen. Sosn- 
kowskim w sprawie objęcia jednej z tek 
„są zupełnie bezpodstawne. (AW) 


Powrót posła Rauschera 


WARSZAWA, 21.X. Jutro powraca do 
Warszawy poseł Rauscher. 

Przewiduje się, że natychmiast po przy- 
byciu p. Rauscher podejmie konferencje z 
odpowiednimi czynnikami w kwestji podję- 
cia rokowań handlowych. (AW) 


Dewey przybywa 
jutro do Warszawy 
Bawiący obecnie w Paryżu doradca 
finansowy Banku Polskiego, p. Charles 
Dewey odbył kilka rozmów z przedstawi- 
cielami tamtejszych sfer finansowych, a 
między innemi z gubernatorem Banku 
Francuskiego. 
P. Dewey przybędzie do Warszawy 
wraz z małżonką w środę, 23 b. m, 


Piękny gest 
ks. Czartoryskiego 
KRAKÓW, 21.X. Adam książę Czar- 
toryski złożył na ręce metropolity Sapiehy 
deklarację, w której oddaje na własność 
Katedry Wawelskiej szereg przedmiotów 
pamiatkowych po królach polskich. (AW) 


Konferencja prokuratorów 
apelacyjnych w Warszawie 
Wczoraj o godz. 10,80 w gmacha 
Ministerstwa Sprawiedliwości pod prze- 
wodnictwem Ministra St. Cara rozpoczę- 
ła się konferencja prokuratorów apela- 


cyjnych. Porządek konferencji obejmu- 
je sprawozdanie prokuratorów wszyst- 
kich apelacyj o działalności prokuratur 


gólności w związku ze stosowaniem 
wego Kodeksu Postępowania 
araz sprawy bieżące 


no- 
Karnego, 
(PAT) 


o r 

Smierć 
b. premjera Bułgarji 
Berlin 21 października, 
Zmarł tu były premier  Bulgarji 


śReagosławow, (ATU) 


Wasil 


które postawione będa zaraz po otwarciu 
sesji sejmowej, o wyrażenie całemu rzą- 
dowi votum nieufności. 

Klub Narodowy widocznie zwlekał z 
odpowiedzia i dopiero na jednym z ostat- 
nich posiedzeń leaderów klubów Centro- 


lewu zjawić się miał p. Rybarski i pono 
złożył oświadczenie w imieniu Stronnict- 
wa Narodowego, iż klub poprze w Sejmie 
akcję PPS. i Centrolewu i głosować bę- 
dzie za każdym wnioskiem o wyrażenie 
rządowi votum nieufności, nie patrząc 


Na zjeździe 


wojewodów 


p. woj. Jaszczołt przedstawi Rządowi stan 
zatrudnienia w przemyśle łódzkim 


Wczoraj rano rozpoczął się zjazd wo- 
jewodów w min. Spraw Wewn. Zjazd za- 
gait min. gen. Składkowski, Na Zjazd 
przybył premjer Świtalski, który wygło- 
sił przemówienie oraz min. Skarbu Matu- 
szewski, który przedstawił aktualne za- 
gadnienia finansowe Państwa, 


ministracji Państwa. 
Dziś w drugim dniu zjazdu wojewo- 


dowie będą składali raporty z terenów 
swych województw. 
P. wojewoda Jaszczołt przedstawi 


stan przemysłu łódzkiego, prosząc Rząd 
o interwencję w celu przyjścia z pomocą 


Celem Zjazdu byłe usprawnienie ad- | bezrobotnym m. Łodzi, 


Świadectwo zbrodni Habibullaha 


6 rozkładających się zwłok w cytadeli 
kabulskiej 


Londyn 21 października, 

Według doniesień z Peszawaru, pod- 
czas przeszukiwania zakamarków  cyta- 
deli kąbulskiej, znaleziono w jednej z 
mrocznych cel 6 rozkładających się już 
zwłok, 

Dotychczas zdołano ustalić tożsamość 
trzech zwłok, mianowicie  22—letniego 
Abdul Masid Chana, brata Amannullaha, 
10—letniego Hayatullaha Chana, przy- 
rodniego brata Amannullaha i Mohame- 


da Usmana, byłego gubernatora Kan- 
daharu, który dzięki swym wpływom 
mianował poprostu królów Afganistanu. 

Przypuszczają, że Habibullah trzy- 
mał początkowo wszystkich sześciu w 
więzieniu, widząc zaś, że jest zwyciężo- 
ny, zamordował ich lub też zagłodził na 
śmierć, 

Mniej prawdopodobna jest wersja, 
że więźniowie w przystępie rozpaczy po- 
pełnili samobójstwo. 


na to, który klub będzie wnioskodawcą. 

Znamiennem jest, że odpowiedź kola 
złożona: została osobiście przez p. Rybar 
skiego choć zapytanie skierowane przeą 
organizatorów Centrolewu było pisemne. 

Obecnie więc kontakt PPS. i Centro- 
lewu z Klubem Narodowym został nawią 
zany, 

Nadmienić trzeba, że w czasie po 
przedniej sesji większość wniosków opo- 
zycji lewicowej nie znajdowała ze wzglę- 
du na wyborców poparcia na prawicy, 
podobnie jak PPS. nie głosowała za wszy 
stkimi wnioskami Koła Narodowego. Te- 
raz ma być inaczej. 
| p CE i a a aE I") 


Narady 
niemiecko-austrjackie 
Berlin 21 października, 

Biuro Wolfa donosi, że dzisiaj we 
Frankfurcie n—Menem odbywały się na- 
rady przedstawicieli izb handlowych au- ' 
strjackich i niemieckich. 

W pierwszym dniu obrad omawiano 
sprawy wyrównania niemieckiego i aue 
strjackiego ustawodawstwa społecznego 
i politycznego oraz zagadnienia komunie 
kacyjne. (PAT) 


Trwała „pamiątka” 
po żołnierzach armji 
okupacyjnej 

LONDYN, 21.X. Wedle nadeszłych tie 
taj danych, w związku z opuszczeniem tery= 
torjów okupowanych przez wojska koali- 
cyjne zgłoszono jak dotąd 15.000 pretensyj 
o pozostawienie przez żołnierzy nieślubnych 
dzieci. (AW) 


Sensacyjny proces w Warszawie 


Były aspirant policji — Bachrach na ławie oskarżonych 
Rozprawy odroczono z powodu niestawiennictwa kilkunastu 


Na wokandzie sądu okręgowego w War 
szawie znalazł się głośny proces byłego 
aspiranta urzędu śledczego, Daniela Bach- 
racha, oskarżonego o udział w wielkiej ban 
dzie fałszerzy paszportów. 

Bandę powyższą zorganizował na tere- 
nie Polski Samuel Weinstein, specjalista, 
przybyły w tym celu z Ameryki, 

Fałszerzy paszportów i całą bandę zde 
maskowano dzięki zatrzymaniu w Mar- 
sylji transportu emigrantów polskich, za- 
opatrzonych w podrobione paszporty. 

Dzięki temu ujęto następnie człon- 


Klęska 


świadków 


ków organizacji z Józefem Rabińskim nał— zbiegł i przebywa zagranicą. 


czele. Ten badany w charakterze oskarżo- 
nego obciążył Bachracha, twierdząc, że 
należał on do założycieli organizacji, przy- 
czem rolą Bachracha było osłanianie bandy 
i zapewnienie jej bezkarności, 

Rabiński opisał szczegółowo działalność 
Bachracha, wskazał sumy pieniężne, jakie 
były mu wypłacone. Zeznania Rabińskie- 
go potwierdził drugi oskarżony Iwański, 

Ogółem aresztowano trzydziestu kilku 
członków organizacji, z których kilku, mię 
dzy nimi Rabiński, zwolniony za kaucją, 


lewicy 


przy wyborach do senatu francuskiego 


Paryż 21 października. 


Podczas wczorajszych wyborów uzu- | wicowi stroziłi 7 mandatów, z 


W wyniku wyborów republikanie le- 
których 


pełniających do Senatu francuskiego na | przypadło: niezałeżnym radykałom — 3, 


ogólną liczbę 96—ciu mandatów, 


jakie | radykałom socjalnym — 3 i socjalistoma 


były do obsadzenia, republikanie uzyskali | zjednoczonym 1. 


15, republikanie lewieowi 14, niezależni es WIR 
republikanie radykalni 12, radykałowie 4-3 Paryż 21 października. 

i radykałowie socjalni 41, republikanie Omawiając wczorajsze wybory do se- 
socjalni i socjcjiócł niczalcźnł 11 oraz | natu, pisma stwierdzają lekkie oslebienie 


socjaliści 3 


ilewicy, (PAT) 


Sprawa jest bardzo trudną, gdyż poza 
zeznaniami samych przestępców urząd pro- 
kuratorski dysponuje kilku zaledwie świad- 
kami przeciw Bachrachowi, który do winy 
się nie przyznaje. 

Komplikuje budowę oskarżenia fakt, 
że Bachrach był właśnie tym, który Rabiń- 
skiego aresztował, podstępnie wyciągnąj 
go z Więzienia niemieckiego w Bytomiu | 
przywiózł do Warszawy. 

Proces, do którego powołano stu kilku- 
nastu świadków, wzbudził duże zaintereso- 
wanie. Był on już kilkakrotnie odraczany 
z powodu nieobecności współoskarżonych, 
Nieobecni członkowie bandy zostali jednak 
obecnie ze sprawy wyłączeni. 

Obronę oskarżonego Bachracha wnosi- 
li adw. Mieczysław Ettinger i Mieczysław 
Goldstein. Posiedzenie otworzył sędzia 
Kozakowski, odraczając rozprawy z powo 
du niestawiennictwa kilkunastu świadków, 
Likwidacja „Rzeczpospolitej“ 

Wczoraj w sferach dziennikarskich 
Warszawy rozeszła się wiadomość, że w 
najbliższym czasie organ Ch. D. — 
Rzeczpospolita przestanie w”chodzić . 
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Krwawa niedziela w Berlinie 


Uliczne walki nacjonalistów z komunistami 
Aresztowano przeszło 400 osób 


BERLIN, 21.10. (Tel. wł.) W dniu 
wczorajszym w kilku miejscach Berlina do- 
szło do gwałtownych starć między policją 
a radykalno - prawicowemi manifestanta- 
mi. Na rogu ulicy Hohenzollern i Berg- 
strasse doszło do krwawej bójki między 
Stahihelmowcami i komunistami. 9 ko- 
munistów aresztowano, 3 Stahihelmowców 
iodniosło ciężkie rany. Na placu Reutera 
przyszło do starcia między komunistami a 
policją, podczas którego aresztowano 10 
"osób. Na placu Mon Bijou oddział unifor- 
mowanych Stahlhelmowców usiłował zorga 
nizować pochód, policja za pomocą pałek 
gumowych rozpędziła demonstrantów, przy 
czem 22 osoby zostały aresztowane. Na 
ulicach Lipskiej i Charlotenstrasse policja 
aresztowała 32 demonstrantów prowincjo- 
nalnych. Po wielkich manifestacjach na 
wiecu w Sportpalast silniejszy oddział soc- 
jalistów narodowych i Stahlhelmowców w 
«mundurach usiłował sformować pochód na 
ulicę Poczdamską. Stahlhelmowcy i Hitt- 
terowcy napadali na przechodniów przy mo 
ście Poczdamskim. 

Większe oddziały policji konnej i pie- 
 MUTZEDZAPACZ A E EET 


Poincare 


czuje się doskonale 

PARYŻ, 21.X. Dzisiejsza operacja Poin 
sarego odbyła się nader szybko. B. prem- 
jer wbrew niektórym doniesieniom prasy 0- 
budził się po operacji w doskonałym stanie 
i prosił, aby prasa nie ogłaszała zbyt czę- 
stych wiadomości o jego zdrowiu. (PAT) 

PARYŻ, 21.X. O godzinie 19-ej stan 
Poincarego był zupełnie zadawalający. 


B. kanclerz niemiecki 
sparaliżowany 
Berlin 21 października. 

„Vossische Zeitung” donosi z Rzymu, 
te uległ tam atakowi  apoplektycznemu 
były kanclerz rzeszy za czasów ' cesar- 
‘stwa ks. Biihlow. Paraliżem została ob- 
"jęta lewa strona. 

Przy łożu ks. Biihlowa czuwa jego 
nadworny lekarz, który wezwał telegrafi 
cznie słynnego specjalistę dr. Macciata- 
da. (PAT) 


Waldemaras nie będzie 
wykładał na uniwersytecie 
kowieńskim 

Kowno 21 października. 

Prośba Waldemarasa o objęcie z po- 
wrotem katedry profesorskiej w Uniwer 
sytecie kowieńskim została przez senat 
akademicki odrzucona. 

Natomiast Waldemaras na prośbę 
studentów uniwersytetu wystąpi tam z 
odczytem p. t. „Zadania kulturalne Lit- 
wy“. (PAT) 


81-piętrowy gmach 
budują obecnie w Ameryce 


Nowy Jork 21 października. 
Budują się tutaj obecnie trzy najwyż 
sze budynki świata. W dzielnicy finanso- 
wej powstaje gmach Farmęrs Trust 
Building, który wznosić się będzie do wy 
sokości 925 stóp. Na miejscu dawnego 
hotelu Waldorf — Astoria buduje się 
gmach Empire State Building, który 
mieć będzie 81 pięter. Wreszcie przy 
Broadway, firma Lefcourt przystępuje 
do budowy gmachu, który wyższy będzie 
od wieży Eiffla, mierząc 1050 stóp. Koń- 
cząca się obecnie budowa 60—piętrowe- 
go Kreysler Building przy 42 ulicy od- 
znacza się tym, że poraz pierwszy użyto 
do niej nierdzewiejącej stali. (PAT) 


szej przeciwstawiły się radykalnym żywio- 
łom, rozpędzając demonstrantów pałkami 
gumowemi. Na placu Poczdamskim do- 
szło do starcia z policją i do rozpędzenia 


oddziałów radykalnych prawicowców. 

Liczba aresztowanych wczoraj osób tak 
z prowincji jak i z stolicy dochodzi do 200 
ludzi. 


Trzęsienie ziemi w Chille 


wyrządziło ogromne szkody 


LONDYN, 21.X. Północną część repu- 
bliki Chille nawiedziło dzisiaj wielkie trzę- 
sienie ziemi, które spowodowało duże 
szkody. Trzęsienie ziemi dało się szczegól- 


© 


niej we znaki miastom: Autofagasta, Cala- 
ma,  Topopilla, Chuquicamata, gdzie 
wstrząsy podziemne trwały z przerwami 
8 godzin. Wielu ludzi odniosło rany. (ATU) 


Wykrycie jaczejki komunistycznej 


działającej na terenie zagłębia węglowego 


SOSNOWIEC, 21.X. Policja wykryła 
na terenie obu zagłębi dobrze zorganizowa- 
ną szajkę komunistyczną, w związku z czem 
przeprowadzono szereg rewizyj i areszto- 
wań. 

W Wełnowcu, pod Katowicami, policja 
sosnowiecka i śląska wykryły zgromadze- 
nie komunistyczne, aresztując 3 członków 


szajki, przybywających z Sosnowca, oraz 
dwóch delegatów z Warszawy. Wszyscy 
posiadali fałszywe legitymacje, znaczne su- 
my pieniężne oraz różnorakie obciążające 
materjały, jak instrukcje, odezwy i t. p. 
Rewizje, przeprowadzone w mieszka- 
niach trzech komunistów z Sosnowca, dały 
bardzo obfite i godne uwagi rezultaty, 


Ku czci Pułaskiego 
odsłonięto w Ameryce 15 pomników 
i tablic pamiątkowych 


Nowy Jork 21 października. | chodów oraz odsłonięcie 15 pomników i 


W dniu wczorajszym zakończyły się |tablic pamiątkowych. W 


uroczystości 


w Ameryce uroczystości ku czei Pułaskie- | brały udział we wszystkich miejscowo- 
go. Ogółem odbyło się sto większych ob-lściach dziesiątki tysięcy publiczności. 


Przedstawiciele Ligi Narodów 
zwiedzają polski Górny Sląsk 


Katowice 21 października. 

Dziś o godz. 2—ej rano przybył tu 
dyrektor: sekcji mniejszościowej sekretar 
jatu Ligi Narodów minister pelnomoecy 
Aguirre'y Carcer oraz jego zastępca 
prof, D. Azcarate. Na dworcu powitał 
gości zagranicznych imieniem władz p. 
Roman Dębicki, radca Ministerstwa 
Spraw. Zagranicznych. Goście zamieszka- 
li u p. ministra Morawskiego, członka 
komisji mieszanej, W godzinach przedpo- 


łudniowye' p. Aguirre'y Carcer złożył 
wizytę p. ojewodzie śląskiemu. W nieo- 
becności p. wojewody przyjął gości p. 
wicewojewoda Żurawski, Następnie dy- 
rektor sekcji mniejszościowej złożył wi- 
zytę prezesowi Komisji mieszanej, pô- 
czem wyjechał na zwiedzenie państwo- 
wej fabryki związków azotowych w 
Chorzewie, gdzie został przyjęty przez 
generalnego dyrektora Podoskiego śnia- 
daniem. (PAT) 


Blużniercza kampańja w Rosji 


ma być prowadzona nawet przez młodzież 
szkolną 


Moskwa 21 października. 
Organizacja bezbożników na Syberji 
ma przeprowadzić w ciągu siedmiu mie- 
sięcy zimowych wespół z Komsomołern 
wielką propagandę antyreligijną w ca- 
lym kraju syberyjskim. Pomiędzy po- 
szczególnemi okręgami urządzone bę- 
dzie współzawodnictwo co do najlepszej 
organizacji i najlepszych rezultatów tej 
akcji, 


Pozatem wszędzie ma być przeprowa- 
dzona w mniejszych rozmiarach taka sa- 
ma propaganda z okazji nadchodzących 
Świąt Bożego Narodzenia. Oprócz Kom- 
somoła i organizacji wojujących kezboż- 
ników w akcji tej bierze udział również 
organizacja „Młody Pionier, obejmują 
ca głównie młodzież szkolną klas niż- 
szych, (PAT) 


Prohibicja — źródłem zbrodni 


Niezwykłe przemówienie biskupa z Cincinnati 


CINCINNATI, 21.X. Tutejszy arcybi- 
skup rzymsko - katolicki John Mc Nichols 
w liście pasterskim wystąpił z potępieniem 
ustawy prohibicyjnej, którą nazywa przy- 
czyną morderstw, hipokryzji i wszelkiego 
rodzaju przekupstwa. Zdaniem arcybisku- 
pa, prohibicja stała się poważnym  pro- 
blemem moralnym. Przyczyniła się ona do 


OSTATNIE 2 DNI!!! 


„Da 


Spieszcie 


rozwoju pijaństwa, obniżyła poszanowanie 
prawa i zdemoralizowała młodzież. Jak 
długo była ona tylko problemem politycz- 
nym, Kościół wstrzymał się z zajęciem ja- 
kiegobądź stanowiska. Z chwilą jednak, 
gdy zagraża moralności całego społeczeń- 
stwa, obowiązkiem kościoła jest wystąpić 
z bezwzględnem jej potępieniem. (PAT) 


czego Łódź jeszcze nie widziała, 


lsze dzieje 


zobaczyć 


Setki najdrapieżniejszych potworów Dżungli. 
dramatu zapierającego dech w sercach widzów. 


tę potężną epopeę filmową, 
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Polskie miasto 
w Stanach zjednoczonych 


Nowy Jork 21 październik, 
W miasteczku Nanticoke w stanie 
Pensylwanja jest około 75 proc. ludno- 
ści polskiej, to też wsystkie urzędy pu- 
bliczne są tam obsadzone przez Polaków. 
Obecnie kontrolerem miejskim został p. 
Skarżyński, skarbnikiem p. Olszewski. 
Burmistrzem był przez długie lata p. Sar 
kowski. (PAT ) 


Wylew Urugwaju 
zatopił znaczne obszary 


BUENOS AIRES, 21.X. Rzeka Urug- 
waj wezbrała do tego stopnia, że poziom 
wody jest w niej o 14 metrów wyższy. 
Woda zalała znaczne obszary, wskutek 
czego tysiące osób znalazło się bez dachu 
nad głową. (PAT) 


Clemenceau 
ciężko zaniemógł 
PARYŻ, 21.X. Clemenceau doznał wczo: 
raj kilkakrotnych ataków sercowych, któ- 
re w niebezpieczny sposób utrudniały mu 
oddychanie, stwarzając groźną sytuację. 
Sprowadzony natychmiast dr. Laubry zdo- 
łał przybyć na czas, by choremu przyjść z 
pomocą. Mimo kilkakrotnych injekcyj tle- 
nowych, stan chorego jest nadal poważny. 
Istnieje obawa, że jest to jego ostatnia 
walka o swe życie. Przy łożu chorego 
przez całą noc czuwają jego córka i wnuk 


DEPESZE 
W KILKU $ŁOWACH 


BUKARESZT, 2L10. Statek rumuński „Regelę 
Carol” po przybyciu silnej burzy na morzu Mar 
mara został wyrzucony na ławice piaskową w po-j 
bliżu Dardaneli Załodze ani pasażerom nie grozi nie- 
bezpieczeństwo. Z Constanzy wyruszył statek „Daą 
cia” w celu niesienią pomocy zagrożonemu okre 
towi, (PAT) 


LONDYN, 2L10. W Sydenham, na eścią 
Londynu wybuchła epidemja gorączki tyfoidalnej, 4 
Od początku bież, miesiąca zanotowano 50 wypad4 
ków, wśród których jeden był śmiertelny. Dotych 
czes nie udało Bię wykryć źródła epidemii (PAT) 


Nowy Jork 21 października. 
w jednem x mieszkań w dzielnicy  Taudią 
znaleziono wczoraj rano zatrutych ulatniają 
cym się gazem ojca z sześciorgiem dzieci. 


Berlin 21 października, . 

O niebywałych harcach samochodowych 4 

wypadkach na terenie Berlina mogą Świadczyć 

og'oszone dziś dane statystyczne, W ciągu 

wczorajszego dnia spisano 430 protokółów za 

zbyt szybką juzdę i nie stosowanie się do prze 
pisów o ruchu kołowym. (ATU) 

—— 0 — 


GIEŁBĄ 


DEWIZY. 
Berlin 213.05. 
Gdańsk 178.752 
Belgja 124,64, 
Londyn 48.47. 
Nowy Jork 8.9, 
Paryż 85.09. 
Praga 26.4. 
Szwajcarja 172.62. 
Włochy 46.72. 
Czerwoniec 15.7, 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Dolarówka 63.5, 4 proc, poż. inwes 
118, 4 i pół proc. L. Z. ziem. 47,5, 4 i pó 
proc. L. Z. m. Warsz. 46, 5 proc. L. Z. 
igi 50.75. 8 proc. L. Z. m. Warsz 


AKCJE. a 

B. Polski 167.5, B. Handlowy 119, 

Chodorów 237, Częstocice 29.5, Warsz 

Cukier 29.5, Węgiel 66, Nobel 13,5, Lil- 

pop 28,5, Modrzejów 18, Rudzki 28,5, 

Starachowice 21,5, Borkowski 9,75, Ha 
berbusch 103, 


Nasz największy superfilm. 


„Dła dorosłych i dzieci. 


Tarzana“ 


Tysiące dzikich zwierząt 
Oto statyści tego porywającego 
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REWOLUCYJNE BUJANIE 


w Krakowie. Dla drugich w Warszawie |P.P.S. od bliskiego gniewu oszukiwanego 
bratnich organów pewien sens i pewne |Ożnacza to kontr-akcję i osłoniętą przej- 


Dziwnie ścichł i zszarzał język przemó- 


wień i artykułów, jakim P. P. S$. w po-. 


rówriariu do lat poprzednich zwracała się 
pod koniec pierwszego i w okresie 2-go 
sejmu do t. zw. mas pracujących. W tem 
przejściu od tonu „rewolucyjnego socja- 
lizm do zwykiej mowy  argumentowa- 
nia — odbiłó siè przedewszystkiem zroztt- 
mienie, że droga parlamentarnego lega- 
lizmu wymaga nowych, choć mniej efek- 
townych, akcesorjów agitacyjnych. Kiedy 
jednak na terenie sejmu uprawiano pak- 
towanie z endekarmi w okręgach wybor- 
czych niektórzy posłowie pepesowscy 
dla osłabienia wpływów komunistycztych 
musieli przekonywać bardziej palny ele- 
ment w partji, że P.P.S, zawsze jest goto- 
wą do wystąpień rewolucyjnych. 

Była to metoda agitacji, nieoficjalna, 
uprawiana w zetknięciu osobistetm — nie 
dla konspiracji bynajmniej, ale dla u- 
niknięcia odpowiedziałności. wobec więk- 
szej masy. Z reguły łączyło się to... z za- 
powiedzią czynu ze strony Marszałka Pił- 
sudskiego. 

W ten sposób w P.P.S., jak również w 
stronnictwach ludowych  nagromadziło 
się wiele materjału wybuchowego. Ma- 
terjał ten wyładował się w czasie prze- 
wrotu majowego, Gdyby nie wypadki ma- 
jowe, element tak urabiany przez socja- 
listów i ludowców — odpłynąłby do ko- 
muny, 

Akces lewicy do czynu J. Piłsudskiego 
był więc psychologiczną koniecznością naj- 
łatwiejszem  wywiązaniem się z rewolu- 
cyjnych zobowiązań ódroczenietń ideowe- 
go bankructwa P.P.S, i utrzymaniem za- 
utania mas. Wypadki majowe uratowały 
honor tej agitacji, którą w gwarze par- 
tyjnej nazywano „rewolucyjnem bujaniem”. 

Obecnie jednak ta sama P.P.S. wraca 
do dawnych metod pokątnego  rewolu- 
cjonizowania, ale już ma szerszą skalę 
jawnie, publicznie i w stosunku do całego 
społeczeństwa. 

, Od paru miesięcy wróciły na szpalty 
cekawistycznej prasy stare rekwizyty re- 
wolutcyjnej frazeologji, I jak zawsze, kiedy 
czynią to ludzie którzy ni żołnierskiem, 
ni rewolucyjnem rzemiosłem się nie parali 
„Pobudki* (przypominające raczej miesz- 
czańskie budziki) i apele ich wśród swoich 
budzą  dezorjentację z lekceważeniem 
wśród postronnych zaś niepospolitą ucie- 
chę. 

Ta metoda rozkołysania i podniecenia 
mas ludowych za wszelką cenę i przy byle 
sposobności stwarza czasem takie sytu- 
acje w jakiej znalazły się ostatnio dwa or- 
gany P,P.S. „Naprzód“ i „Robotnik”. Oba 
te bratnie pisma szukając żeru dla nie- 
wybrednej demagogji, uczepiły się słów 
wice-prezesa klubu BBWR. posła Polakie- 
wicza, wypowiedzianych w jego mowie, 
że „jeżeli sejm nie da Konstytucji, my (t.j. 
Blok Bezpartyjny) ją damy“. 

Instruowany na _ „rewolucyjny”* ton 
dziennikarz nie zadał sobie trudu zrozu- 
mienia, co w całokształcie mowy posła 
Polakiewicza oznaczają te słowa. 

Przekonałby się, iż p. Polakiewicz 
wypowiadając to ślubował imieniem Blo- 
ku Bezp., wytrwanie przy obranej linji, aż 
do zwycięstwa. Zamiast kompromisu, chy- 
trze zewsząd podsuwanego walka Bloku 
Bezpartyjnego o dusze i umysły obywa- 
teli, odwołanie się od Sejmu do narodu. 
Taki tylko sens można wyciągnąć z 
całości przemówienia. A te organy P.P.S. 
nastawione na rozdrabnianie i podniecanie 
umysłów, przytaczając słowa wyrwane 


bez związku z całej mowy wolały zrobić 
ztego zapowiedź zamachu. Poto tylko że- 
by Naprzód mógł wzywać prokuratora, a 
Robotnik grozić gniewem ludu, 


Jest w tem nieskoordynowaniu dwóch 


głębsze znaczenie. Dla jednych: prawo- 
tządność i artykuły kodeksu karnego (car- 
skiego, rosyjskiego) których  żnajortościa 
popisuje się socjalistyczny publicysta. To 


rzystemi aluzjami grożbę gwałtów i bary- 
kad. Oto typowy przykład regjonalnie za- 
stosowanej metody „rewolucyjnego bu- 
jania”. Raz już przewrót majowy uchronił 


Berlin, w październiku 1929 r. 

Właściwie zapędzili do grobu Strese- 
manna. Ciężko chory szef orjentacji u- 
godowej Rzeszy wobec Zachodu sterał so- 
bie do reszty nadwątlone siły zmaga- 
niem się z buldogowatą zaciekłością na- 
cjonalistów i odwetowców. Nic im to by= 
ło, że Niemcy dzięki konferencjom w Lo- 
carho, Genewie, Thoiry, Paryżu i Hadze 
wygoiły dokumentnie wszystkie rany na 
ciele swego imperjalizmu gospodarczego. 
Nacjonalizm germański potrzebuje fanfar 
wojennych, zapachu prochu i krwi. Śmierć 
popularnego zagranicą ministra Spraw 
zagranicznych dodała zastępom „„stalo- 
wego kaska* i jego odnogom  hitlerow- 
skim niebywałego animuszu. 

Mimo wszelkie możliwe bandaże i pla- 
stry rozłażą się szwy dotychczasowej ko- 
alicji rządowej. Naskroś nacjonalistycz- 
ne i rewizjoónistyczne stronnictwo nic- 
mieckich „ludowców”, trzymane dotąd sil- 
ną ręką kierownika Wilhelmstrasse na uż- 
dziennicy koalicyjnej, przechodzi obec- 
nie zupełnie otwarcie na stronę opozycyj- 


gotowanią do plebiscytu przeciwko plano- 
wi Younga, a właściwie przeciwko Trak- 
tatowi Wersalskiemu odbywają się szum- 
nie i hucznie, Towarzyszą im krwawe 
porachunki na ulicach Berlina między bo- 
jówkami nacjonalistycznemi a sztańdarow- 
cami republikańskiego reżimu. Protektor 
sztahlhelmu, prezydent Hindeńburg poś- 
pieszył właściwie z sukcesem reakcji wil- 
helmińców, ogłaszając deklarację Za- 
strzegającą się przeciwko  wciąganiu go 
w wir walk partyjnych i przesądzaniu o 
jego, to jest generał feldmarszałka, sta- 
nowisku wobec rewizji Dawesowych rat 
odszkodowawczych. Ponieważ prowadzą- 
cy kontrofensywę plebiscytową ministrowie 
socjalistyczni, a mianowicie Severing, Bra- 
un i Grzesinsky ogłosili tuż przedtem urbi 
ét orbi przez radjo, że nie należy spo- 
dziewać się od głowy państwa poparcia 
akcji zmierzającej do obalenia reparacyj- 
nej ugody paryskiej, enuncjacja Hinden- 
burga uchodzić musi chyba za kompro- 
mitację obecnego reżimu i za pomoc dość 


R E A AS E 
Premjer powinien jeździć samochodem 


ciężarowym 
Tego domaga się „Placówka Kresowa“ 


Można czynić takie czy inne zarzuty 
członkom Rządu, wychodząc z tych czy 
innych założeń, ale zarzuty te muszą mieć 
jakieś konkretne podłoże, czynić jednak 
z napaści na niektórych przedstawicieli 
Rządu „sztukę dla sztuki” opierając się 
na fałszywych przesłankach to się nie go- 
dzi. 

„Placówka Kresowa" pismo prawicowe, 
bardzo agresywne, napada na premjera 
Świtalskiego za to, że kupił sobie nówe 
auto za 6 tys. dolarów marki „„Austro- 
Daimlera” „Placówka Kresowa” oburza 
się cytując hasło „Popierać przemysł 
krajowy” wzywa premjera by dał temu 


przykład i zamiast Austro-Daimlera kupił 
krajowe auto „Ursus“. 

Biedny prem. Świtalski, żeby dogodzić 
„Placówce Kresowej“ i wyrzec się zagra- 
nicznego auta będzie musiał chodzić pie- 
szo, gdyż- jedyna fabryka polskich aut 
osobowych „Stetysz' spaliła się przed ro- 
kiem i więcej tych automobilów niema w 
sprzedaży, a fabryka „Ursus”* jak dotąd 
wyrabia tylko auta ciężarowe. Chyba 
dla prestiżu Państwa Polskiego używanie 
przez premjera do lokomocji auta ciężaro- 
wego byłobv nie bardzo odpowiednie. 


Sytuacja polityczna Bułgarji 
w 10 lat po traktacie w Neuilly 


Mija już lat dziesięć od chwili 
warcia dnia 27 października 1919 roku 
w Neuilly traktatu między koalicją, a 
Bułgarją, jedyną rzeczywistą monar- 
chja, pozostałą z pośród pokonanych w 
wojnie światowej państw. Zauważyć je 
dnak należy, iż wiek dwudziesty nie 
przyniósł Bułgarji żadnych realnych 
korzyści poza koronacją Ferdynanda I 
na niezależnego władcę w 1908 r. Już 
na rok przed wojną światową ponosi 
Bułgarja klęskę od Grecji i Serbji, któ- 
re wydzierają jej świeżo zdobytą na 
Turcji Macedonję. Młode to państwo, za 
wikławszy się w celu odzyskania Mace- 
donji w wojnę światową, nietylko traci 
poprzednie nabytki jak Rumunję 
Wschodnią, ale w konsekwencji tych 
wszystkich wstrząśnień zewnętrznych, 
przechodzi tak silne kryzysy wewnętrz- 
ne, iż w przeciwieństwie do innych 
państw w wojnie światowej pokona- 
nych, kraj ten dotąd jeszcze nie zdołał 
się podźwignąć z upadku. 

Wojna światowa przesunęła wszyst- 
kie z wyjątkiem morskiej i tureckiej, 
granice Bułgarji, trudny więc istotnie 
był dla niej wybór państwa na którem 
miałaby oprzeć swą politykę zagranicz- 
ną. Położenie podobne do sytuacyj po- 
wojennych Węgier skłania Bułgarję do 
naśladowania polityki węgierskiej, tu 
jednakże wykazuje ona chwiejność, któ 
ra powoduje, iż Bułgarja popada w jesz 
cze gorszą sytuację międzynarodową 

bliżenia do Małej Ententy nie moglaby 
znieść duma narodowa Bułgarów, którzy 


za-|w Rumunji i Jugosławji widzą swych 


głównych antagonistów. Zbliżenie do 
Grecji uniemożliwia ostry antagonizm. 

Polityka bułgarska zwraca się osta- 
tnio w stronę Włoch: jest to jednakże 
posunięcie wybitnie _ antijugosłowiań- 
skie, a więc zaostrzające sytuację bał- 
kańską. Polityka Bułgarji usiłuje wzo- 
rem Turcji lawirować między dwoma 
przeciwnemi obozami. Obecnie znajduje 
się Bułgarja w sferze działania wpły- 
wów włoskich, które zmuszają ją do 
współpracy z Giwcją, zbyt silne są jed- 
nak przeciwieństwa, aby można było 
wierzyć w trwałość tego współdziała- 
nia. 

Wewnętrzna sytuacja Bułgarji 
stwierdza, iż kocioł bałkański nie wy- 
gasł. Ciągłe wstrząsy wewnętrzne, czy 
to w postaci zamachów  komunistycz- 
nych, czy zamieszek „komitadżów*', ma- 
cedońskich, uniemożliwiają konsolidację 
państwa. 

Sytuacja gospodarcza wymaga do- 
pływu kredytów zagranicznych. Wsku- 
tek nieustabilizowanych stosunków we- 
wnętrznych mamy tu jednak do czynie- 
nia, podobnie, jak iw innych pań- 
stwach bałkańskich, z nieufnością kapi- 
talistów zagranicznych. Wszystko.to ra- 
zem składa się na to, iż  Bułgarja nie 
wyszła jeszcze z okresu, jaki bezpośre- 
dnio po wojnie nastąpił, okresu niepew- 
ności politycznej i s0spodarczej oraz 
nieuregulowanych stosunków zagranicz- 
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ludu, który przejrzał wreszcie. Czy P. 
P. S. z tej niebezpiecznej dla siebie gry 
uchroni się poraz drugi, rzecz to więcej 
niż wątpliwa. 

SŁ P. 


Korespondencja własna „Hasła* 
nych ryzykantów Westarpowskich. Przy- |wyraźną dla plebiscytników, 


Ostrożność nakazuje unikanie wszel- 
kich horoskopów, czem i jak skończy się 
walna bitwa nacjonalizmu cesarskiego 
przeciwko republice, konstytucji, Wersalo- 
wi i reparacjom. W każdym razie nie wol- 
no mi nie podkreślić olbrzymiego wprost 
przyrostu sił reakcyjnych i tupetu ich na 
zewnątrz. Głównej przyczyny tego znąne- 
go zjawiska  dopatrywać się należy w 
niezwykłej regeneracji naskroś monarchi- 
stycznie usposobionego ciężkiego przemy 
słu. Od katastrofalnej walki w Zagłębiu 
Ruhry zdołał przemysł przy pomocy wy 
datnych subwencji rządowych nabrać i- 
stotnego rozmachu i dziś już może on nie 
liczyć się z nikim i z niczem. Dymisja dru: 
giego obok Schachta delegata Niemiec 
na konferencję reparacyjną w Paryżu, była 
hasłem do separacji wielkiego kapitału 
Rzeszy od pożycia z ustrojem republikań« 
skim. 

Nababy nadreńskie i westfalskie pos 
wiedziały sobie: — Zarobiliśmy na kome= 
dji demokratycznej cośmy tylko mogli; 
czas teraz zacząć zarabiać na przyródzo- 
nym nam wilhelminiźmie. — Rozpoczął się 
cichy sabotaż zdobyczy nowoczesnego 
ustawodawstwa socjalnego zbytnio sprzy- 
jająacego warstwom pracującym. Przy 
pomocy udzielonych przemysłowi przez 
rząd złotych protez wszczął kapitalizm 
rdzennie narodowy walkę z republiką, 
jednym z głównych bastjonów odporu 
przeciwko konstytucji wejmarskiej jest 
obecnie potentat bankowy z doby ostat» 
niej, a mianowicie stuzjonowany władca 
złota: Deutsche Bank i Disconto - Ge- 
selischaft. Niedawno temu na zjeździe 
przemysłowców Rzeszy w _ Diisseldor- 
fie domagał się zawadjacki omnipotens 2 
Deutsche Bank dr. Kehl bez żenady i o- 
gródek wyraźnej supremacji sfer gospodar- 
czych nad władzą państwową. Te same 
prądy i tendencje wojownicze ujawniają 
agrarne organizacje Rzeszy odżywione ta- 
pioką olbrzymich subwencji państwowych. 
Oprócz socjalistów i niedorostków robacz- 
kowych t. z. demokracji niema już dzisiaj 
stronnictwa szczerze republikańskiego, a 
i wśród socjalnej demokracji zapanowały 
wskutek przydługiego „władania”* ferment 
i demoralizacja. Centrum i „ludowcy” 
grzęzną coraz bardziej w trzęsawisku na- 
cjonalistycznego monarchizmu. ża 
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Potężny dramat wielkiej Miłości wg. 
powieści WERNERA SCHEFFA 


reżyserja JOE MAY'A 


Grobowiec Miłości 
(Dagfin) 
W rolach głównych trzy potęgi ekranu 


PAWEŁ WEGENER, Marcela 
ALBANI I Paweł RICHTER 


ankenn wot naka up cza 

Bogato i starannie, jak zwykle dosto- 

gowana ilustracja muzyczna pod bat. 
SZ. Bajgelmana 


Nadprogram: Najnowsze i naj- 
ciekawsze zdjęcia z wydarzeń 
w Polsce, 

Początek w dni powszednie o g. 3.30 
w soboty, niedziele i święta o g. l-ej 
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„HASŁU” z ania 22 października „929 


Sprawy międzynarodowe a kwestja rolnictwa 


Warszawa, dnia 17 października. 

Po załatwieniu spraw, bezpośrednio 
związanych z likwidacją wojny świato- 
wej na terenie Ligi Narodów zyskują 
na aktualności zagadnienia gospodarcze. 
Na gruncie międzynarodowym należy 
się spodziewać obecnie wytężonej akcji 
niemieckiej, dążącej do stworzenia ko- 
rzystniejszych warunków dla ekspansji 
przemysłowej Niemiec. Wszystkie zaga- 
dnienia, znane doskonale z toku roko- 
wań o traktat handlowy polsko-niemiec 
ki, staną przed nami w całej pemi do- 
piero wówczas, gdy poruszone zostaną 
na polu międynarodowym. Rozszerzona 
zostanie wtedy sfera zainteresowań, a 
nie można mieć złudzeń, że my wów- 
czas — znajdziemy się w pozycji defen- 
sywnej, a nie ofensywnej. Stanowisko 
nasze będzie tem trudniejsze, że stroną 
atakującą będzie znakomicie zorganizo- 
wany i silny przemysł niemiecki, pod- 
czas gdy niezorganizowane rolnictwo na 
sże posiadać będzie bez porównania 
rmniejsze wpływy na bieg wypadków, co 
— jeśli idzie o przeciwstawienie się dą- 
żeniom niemieckim, — wytworzy nie- 
równe warunki walki. 

Trzeba sobie zdać sprawę, że jed- 
nym z najsłabszych punktów gospodar- 
czej polityki Niemiec jest rolnictwo, 
którego gotowe są one bronić do ostat- 
ka. Dlatego na ten właśnie punkt winni 
$my skierować uwagę ze swej strony. 

Jak wiadomo, — Niemcy głoszą po- 
trzebę zniesienia barjer celnych, jednak 
wyłącznie w stosunku do przem. zorga 
nizowanego u nich i zdolnego konkuro- 
wać z innemi. Co się zaś tyczy rolni- 
ctwa, to naodwrót Niemcy nie dopusz- 
czają myśli wyrzęczenia się / protekcjo- 
nizmu. Chociaż rolnictwo w polityce go- 
„spodarczej Niemiec sprawia wiele kto- 
potów i chociaż ludność rolnicza, stano- 
wiąc zaledwie 28 proc. ogółu zaludnie- 
nia, nie ma decydującego wpływu spo- 
łecznego, — to jednak sprawa podnie- 
Bienia rolnictwa utożsamiana jest w 
Niemczech z zagadnieniem bytu narodo- 
wego i utrzymania gospodarczo-politycz 
nej niezależności Rzeszy. Można mieć 
różne poglądy co do słuszności i racjo- 
nalności tego rodzaju ujęcia sprawy 
przez czynniki decydujące o polityce go 
spodarczej Niemiec. Faktem jest jed- 
nak, że kierunek ten istnieje niezależne 
od tych czy innych stronnictw politycz- 
nych, stojących u władzy. 

Faktem jest również, że zaniechanie 
polityki protekcjonizmu rolniczego nie 
mogłoby się odbyć w Niemczech bez 
ważnych „wstrząsów _— ogólno-gospodar- 
czych. Z jednej bowiem strony w grę 
wchodzą wielkie kapitały  inwestowane 
w rolnictwie, sięgające sumy kilkunastu 
miljardów marek, Z drugiej zaś strony 
— zmniejszenie produkcji rolnej tylko 
o 30 proc. (co byłoby nieuniknionem na 
stępstwem zniesienia ceł agrarnych i 
premij eksportowych) spowodowałoby 
wzrost przywozu artykułów żywnościo- 
wych do Niemiec o sumę conajmniej 4 
i pół miljardów marek, które niełatwo i 
nieprędko dałoby się zrównoważyć odpo 
wiednim wzrostem eksportu przemysło- 
wego, — a to tembardziej, że wzrost 
ten musiałby być poprzedzony przez 
ddpowiedni wzrost przywozu surowców 
ie ysłowych. W tych warunkach 

iemcy weszłyby w jeszcze większą za- 
ieżność od konjunktur światowych, od 


kapitałów międzynarodowych niezbęd- || 
mych dla nowych inwestycyj, wreszcie od | É 
państw dostarczających surowce przemy |% 


słowe i żywność. 
To też trudno przypuścić, by Niem- 


ey posunęły się do daleko idących kon- £ 


cesyj ze swej dotychczasowej polityki 
agrarnej. W każdym razie rozpowszech- 
" mona. u nas opinja, jakoby stałem daże- 

niem Niemiec było otrzymywanie z Pol 
ski płodów rolnych wzamian za niemie- 
ckie artykuły przemysłowe, nie jest cal 
kowicie słuszna, Niemcy zrobią wszyst- 
ko, ażeby zdobyć nasz rynek dla swego 
przemysłu, — jednakże nie uczynią te- 
go nigdy kosztem swego rolnictwa. Nie 
miecki system  premjowania eksportu 


rolniczego nastawiony jest nietylko ną |] 


rozwój produkcji niemieckiej, lecz rów- 
nocześnie na hamowanie rozwoju na- 
szego rolnictwa. Jesteśmy bowiem naj- 
większym narodem na wschodniej grani 
Ey Niemiec i w nas najbardziej biją 
premje niemieckie. 


Polityka obecnego rządu polskiego |4 
kdaie właśnie w kierunku przeciwstawia 1; 


nia się zgubnym dla naszego rolnictwa 
wpływom niemieckich premij wywozo- 
wych. Zastosowane u nas cła przywozo- 
we od zboża i mąki są niezbędnym Środ 
kiem w dzisiejszych stosunkach. między 
narodowych. Pozatem stwarzają one wa 
runki dla racjonalnego organizowania 
produkcji rolnej, co jest jednym z naj- 
bardziej trudnych zagadnień, wymaga- / 
jących planowej pracy na długą metę i 
wspólnego wysiłku całego społeczeń- 
stwa. Przyciągnięcie intellektu miej- 
skiego do wspólnej pracy wydaje się 
być nietylko bardzo dla naszego rolni- 
ctwa pożytecznem, lecz wprost koniecz- 
nem, jeżeli chcemy osiągnąć szybkie re- 
zultaty. 

W zbliżającej się rozgrywce na tere 


Dobre losy działu 


Jeden z najpiękniejszych działów na 
P.W.K. — dział wojska polskiego nie 
rozproszył się w zupełności z chwilą 
zamknięcia wystawy. s 

Poważna ilość eksponatów, stanowią 
cych grupę pokazu dydaktycznego prze- 
mysłu polskiego, przeznaczona została 
ną zaczątek przyszłego „Polskiego Mu- 
zeum Przemysłowego”, które organizuje 
w stolicy inż. Miączyński. Wobec braku 
na razie odpowiedniego na ten cel w 
Warszawie lokalu, eksponaty te złożono 
tymczasowo w jednym z pawilonów wy- 
stawowych w Poznaniu. 

Inne grupy wróciły do resortowych 
departamentów M. S. Wojsk., które je 
skompletowały specjalnie na wystawę. 
Interesujące zbiory związków przedwo- 
jennych oddano z powrotem tym organi- 
zacjom, które ich dostarczały, a więc 
Związkowi legjonistów,  hallerczyków, 
dowborczyków, powstańców _górnoślą- 
skich i t. p. 

Płaskorzeźba Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, specjalnie wykonana na wy- 
stawę przez artystę-rzeźbiarza Miszew- 
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Dziś i dni następnych 
Tydzień Śmiechu 
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Huragany śmiechu 
Bomby śmiechu do łez 


Muzyka M. LIDAUERA 
(| Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30—6 po 
poł, w soboty i niedziele od 2—3 wszystkie £ 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
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nie międzynarodowym jednym z najsil- 
niejszych puklerzów naszego życia go- 
spodarczego, które nie może być oddane 
na łup kapitału obcego, będzie wysu- 
nięcie postulatów rolniczych. 

Z ostatnich posunięć rządu w dzie- 
dzinie polityki zbożowej widocznem 
jest, iź czynniki miarodajne należycie 
doceniają powyższe zagadnienia. 

Lecz powodzenie ich zależne jest od 
należytej organizacji i skoordynowania 
sił twórczych całego narodu w imię in- 
teresów państwa, które jedynie mogą 
skutecznie przeciwstawiać się niebezpie- 
czeństwu grożącemu rozwojowi naszego 
rolnictwa, p 


wojska z P. W. K. 


skiego, umieszczona będzie w dużej sa- 
li konferencyjnej M. S. Wojsk, w gma- 
chu przy ul. Nowowiejskieł, gdzie już 
jest biust Marszałka Piłsudskiego i ol- 
brzymi obraz Rosena, przedstawiający 
wielką rewję na placu Saskim z przed 
lat stu. 

Drugie dzieło tego samego dłuta: 
duże popiersie Odnowiciela Polski, Mar 
szałka Polski, wykonane w granicie i 
znajdujące się w sali honorowej woj- 
ska, przeznaczone jest do Zamku Kró- 
lewskiego na Wawel. 

Płaskorzeźby Miszewskiego w liczbie 
ośmiu, wyobrażające symbole walk po- 
szczególnych formacyj ochotniczych, pój 
dą do nowego gmachu Muzeum Wojska 
i zajmą tam cała ścianę, do której wy- 
miarów były specjalnie zastosowane 
przed wykonaniem. 

Tam również wrócą na swe szanow- 
ne miejsca stare sztandary historyczne, 
które na wystawie stanowiły wspaniałe 
tło do zaklętych w kamień rysów twa- 
rzy i dziejów bohaterstwa polskiego w 
ostatnich walkach o niepodległość: 


Liedtke 
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Dziś i dni następnych 
Wielki sensacyjno salonowy 
dramat w 10 aktach p. t. 


BIAŁE , 
ROZE 


W rolach głównych czarująca 


DIANA KARENNE 
WALTER JANSEN 


Sensacyjne morderstwo w Mon- 

te - Carlo Hrabinka Iris Von- 

Erlens. Oskrażona o moxders- 
two barona Vom Kurls 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł. 
w soboty niedz. i święta od 12-ej, ce- 
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ee s a 
Zniżka na giełdzie 
o e a 
nowojorskiej 
Nowojorska giełda t. zw. Wall-Street 
przeżyła wczoraj „czarny dzień”. Na gieł- 
dzie zaznaczył się katastrofalny spadek 
papierów, który wywołał olbrzymi po- 
płoch. Pogłoski o trudnościach finanso- 
wych znanych podbijaczy giełdowych 
spowodowały wielu posiadaczy papierów 
wartościowych do gorączkowego pozby- 
wania się swoich akcyj, wskutek czego 
najwięcej forytowane papiery doznały 
niebywałej zniżki, Zniżki poszczególnych 
papierów dochodziły od 9 do 15 dolarów. 
Szerokie rzesze drobnych akcjonarju- 
szy poniosły wskutek dzisiejszych mane- 
wrów giełdowych poważne straty, 


Rzeźnia eksportowa 
w Gdyni 

Jak już donosiliśmy, dnia 5 październi. 
ka r. b. został sporządzony i podpisany 
notarjalny akt powołujący do życia spół- 
kę „Rzeźnia Eksportowa w Gdyni” s-ka z 
0. p., której zadaniem jest budowa oraz 
eksploatacja projektowanej rzeźni. Człon 
kami spółki są: 1) Magistrat m. Gdyni (50 
proc. udziałów, 2) Polski Związek Beko- 
nowy (25 proc. udziałów) i 3) Syndykat 
Polskich Eksporterów Trzody i bydła (25 
proc. udziałów). Siedzibą spółki jest mia- 
sto Gdynia, jednak chwilowo kierowni- 
ctwo jej będzie się znajdowało w Warsza- 
wie, co ułatwi bliższy kontakt spółki z 
władzami centralnemi i z obcymi kapitali- 
stami, mającymi zamiar wziąć udział w 
projektowanem _— przedsiębiorstwie. W 
skład Rady Nadzorczej wchodzą: I. z 
ramienia Magistratu m. Gdyni: 1) p. M. 
Bilek, prezydent miasta, 2) p. M. Mosie- 
wicz, członek Magistratu, Il. z ramienia 
Polskiego Związku Bekonowego: 3) p. inż, 
T. Basiński, dyrektor Związku, III. z ra- 
mienia Syndykatu Polskich Eksporterów 
Trzody i Bydła: 4) p. J. Litwinowicz, dy- 
rektor Syndykatu, IV, z ramienia Państwo- 
wego Instytutu Eksportowego: 5) p. inż 
]. T. Gawlikowski, jako przewodniczący 
Rady Nadzorczej. 

Do pierwszych zadań Zarządu nowej 
spółki będzie należało zawarcie umowy, 
z Rządem w sprawie dzierżawy gruntu 
pod budowę, przygotowanie planów budo- 
wy oraz sposobu sfinansowania przedsię< 
biorstwa ewentualnie przy pomocy kapi- 
tału zagranicznego. 

Projektowana rzeźnia ma być wyzys= 
kaną dla celów eksportu mięsa oraz mrożo- 
nego drobiu zagranicę, dla aprowizacji poł- 
skiej marynarki oraz obcych statków, 
zawijających do Gdyni, wreszcie dla za- 
opatrywania w mięso naszego wybrzeża 
morskiego w ścisłej kolaboracji z budują+ 
cą się w Gdyni chłodnią eksportową. 


Przygotowania do wystawy 
komunikacyjno - turystycznej 
w Poznaniu 


Organizowana w Poznaniu w r. 
1930-ym Międzynarodowa Wystawa Ko- 
munikacyjno-Turystyczna ma objąć wszy 
tereny P.W.K,, z 


rządowych, przyczem zwiększeniu uległ- 
by teren E przy dawnem „Wesołem Mia 
steczku”. 

Wystawa obejmie sześć działów: 1) 
dział automobilowy, który zajmie teren 
A; 2) dział kolejowy, który zajmie rów 
nież część terenu A (hala ciężkiego prze 
mysłu i przemysłu metalowego), oraz te 
ren B; 8) dział turystyki, etnografji i 
folkloru zajmie teren C; 4) dział łacznoś 
ci (telefon, telegraf, radjo itp.) zajmie 
teren E; 5) żegluga Śródladowa i mor- 
ska, oraz porty — również teren E. Na 
terenie E ma być wybudowany dla 
działu żeglugi kanał długości 500 met- 
rów, głębokości 20 metrów, szerokości 
10 metrów; 6) żegluga powietrzna wraz 
z wzorowem lotniskiem dla awjonetek— 
również na terenie E. 

O ile nam wiadomo, udział w przysz: 
łorocznej Wystawie zgłosiły następują- 
ce państwa: Austrja, Francja, Belgja, 


Czechosłowacja, Italja, Niemcy, Śwajcar 
jai Węgry. Jak z tego wynika, 
wa zapowiada się świetnie. 


Wysta- 
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„HASLO“ z mia Z2 października 1929 


Trupy w ambasadzie sowieckiej w Paryżu 


Rewelacyjne zeznania Biesiedowskiego 


Niezwykła przygoda radcy amb. so- 
wieckiej, Biesiedowskiego, uwięzionego w 
gmachu poselstwa przez agenta czeki, 
Rojzemanna, a który zdołał zbiec i, od- 
dawszy się pod opiekę policji, zamiesz- 
kał z rodziną w hotelu za kościołem 
Madeleine, interesuje w dalszym ciągu 
opinję publiczną, zaintrygowaną  pogło- 
skami, jakoby w gmachu ambasady tej 
przy ulicy Grenelle, odbywały się od cza 
su do czasu krwawe ` wyroki sądowe 
przez wysłanników czeki, a trupy skaza- 

nych i rozstrzelanych chowane były po 
kowania wyroków w piwnicach po 
selstwa. 

Biesiedowski, którego hotel pozosta- 
$e pod nieustanna opieką agentów poli- 
cji, ale s drugiej strony nadzorowany 
jest również przez tajnych agentów so- 
wieckich, otrzymał tymi dniami wizytę 
jednego z dziennikarzy paryskich, Ema- 
nuela Bourciera z „Paris Midi“, który 
go wręcz zapytał, czy pogłoski owe po- 
legają na prawdzie. 

"_ Biesiedowski oświadczył, że w ciągu 
'jego pobytu w ie, to znaczy w 
‘ciągu ostatnich dwu lat, nie zauważył 
‘nig podobnego, dodał jednakże, że pochio 
nięty swą pracą, nie wie nic bliższego o 
tem, co tymczasem robili w ambasadzie 
alni wysłańcy czeki, Dodał również, 
bynajmniej nie bierze odpowiedzial- 
handel ma to, co na tem polu mogło się 
m dziać za poprzednich ambasado- 

4 Krassina i Rakowskiego. 

Mo oświadczenie byłego radcy, amba- 
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Dziś i dni następnych 


„Ulica Grzechu” 


w roli głównej niezrównany 
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Nad program aktualności filmowe 
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sady sowieckiej, który podczas całego in 
terwiewu zachował się z pełną rezerwą, 
ale bez wybiegów, uważa prasa paryska 
za potwierdzenie pogłosek, podług któ- 
rych w piwnicach gmachu ambasady so 
wieckiej sa pochowane trzy trupy ludzi 
skazanych wyrokiem specjalnych wy- 
słańców czeki na śmierć i rozstrzela- 
nych na mocy tego wyroku, jak się to 
również miało dziać w gmachu ambasad 
sowieckich w Londynie i Berlinie. 

Biesiedowski przygotowany jest na 
wystąpienie przeciwko niemu jego Wczo- 
rajszych zwierzchników i nie tai się, że 
na ten wypadek pracuje nad wygoto- 
waniem pamiętników, które niejedno wy 
jawią z zakulisowych spraw  sowiec- 
kich na terenach zagranicznych. 

Przygotowany jest również na to, 
że jego rodzina (matka, brat i dwie sio- 
stry), która bawi w Rosji, będzie przed 
miotem zemsty ze strony władz bolsze- 
wiekich. 

Em. Bourcier, który ogłosił sensacyj 
ny wywiad z Biesiedowskim, publikuje 
dalej niemniej interesujące szczegóły o 
szpiegach sowieckich we Francji, wyzma 
czonych dla nadzorowania monarchistów 
rosyjskich. 

Jednym z głównych, agentów czeki 
jest niejaka hrabina Dengelikow, w ystę 
pująca również pod przybranem nazwi- 
skiem Wiśniewskiej czy Kapnist, nie mó 
wiąc o wielu innych jej pseudonimach. 
Była ona damą dworu carowej i cudem 
uniknęła śmierci podczas pamiętnej rzezi 
carskiej rodziny w Jekaterynburgu. 

W roku 1927 zjawiła się w Nizzy i 
zgłosiła się do Wielkiego Księcia Andrze 
ja, z prośbą o jednorazowy nocleg. Po- 
nieważ opo nieznane dotąd szcze 
góły o tragicznym końcu rodziny car- 
skiej, zainteresowała swych gospodarzy, 
którzy ją zatrzymali w gościnie przez 
pół roku. 

Ale policja francuska, która zwie- 
trzyła w niej agenta sowieckiego, popro 
siła ją o opuszczenie Francji. Była da- 
ma dworu carowej schroniła się do Pa- 
ryża, gdzie mieszkała pod coraz nowemi 
przybranemi nazwiskami. Wreszcie na 
ponowne żądanie policji wyjechała, u- 
dając się do Rosji, skąd powróciła po 
pewnym czasie, znów jakby „cudem 
uniknąwszy więzienia u bolszewików, 
Przywiozła takie mnóstwo szczegółów 
wiadomości o rodzinach emigrantów ro- 
syjskich, bawiących stale w Paryżu, że 
wkradła się w łagki tych kół, gdyż wszy 
stkie te wiadómości okazały się praw- 
dziwe. Ale ze swej strony czeka była 
również dobrze poinformowana o tem, 
co się dzieje wśród emigrantów rosyj- 
skich we Francji. 

Na rozkaz policji znów opuściła 
Francję, udając się tym razem do Bel- 


gradu. Tutaj zdołała przekonać do tego 
stopnia koła rosyjskie monarchistycz- 
ne, że rodzina carska żyje w ukryciu, iż 
stworzył się spec. komitet dla jej rato- 
wania. Dziesięciu spiskowców udało się 
w tym celu w drogę, gdzie wpadli w rę- 


ce agentów czeki. Stało się to przed kil 


ku dniami zaledwo. 

W podobnie tajemniczy sposów wpa- 
dli w pułapkę, nastawioną przez hrabinę 
Dengelikow, tacy emigranci, jak książę 
Dołgorukow, zwabiony przed rokiem do 
Moskwy dla zobaczenia się z rodziną. 
Madelewicz, ściągnięty z Paryża na sta 
tek sowiecki w Szczecinie, z którego już 
nigdy nie wysiadł i Jarosławski, zwa- 
biony z Wiednia do Berlina, 


Inaczej „skończył“ dawny pułkownik |$ 


carski, Monkiewicz, którego kapelusz 
przestrzełony znaleziono w lesie w Fon- 
tainebleau. Ten wyjechał poprostu do 
Moskwy i tam wstąpił na służbę czeki, 


KINO: TEATR; 


Program Nr. 44 
Dziś i dni następnych 
Wielka tragedja z dy żydow- 


skiego p. t. 


GHETTO 


(DER CES SZEW 
O BOCHER) 


W roli głównej 

najsłynniejsi tregłey Świata 
BERND A 
oraz FRIDA RICHARDS 


Początek codz. o g. 430 pp. w soboty 

niedziele i święta o g. 1 
Ceny wszystkich miejsc na 
seanse — 50 gr. 


o e ad 

Papież a ptaki 
W tych dniach Ojciec święty przyjął 
pielgrzymkę 500 wieśniaków z Agro. Po 
złożeniu hołdu Ojcu św. dwóch wieśnia- 
ków zbliżyło się do Papieża i wręczyło 
mu bogatą skrzynkę, w której się znaj- 
dowałą cenna tiara, kosztownie ozdobio- 

na, 

W kilka chwil później dwoje dzieci 
ofiarowało Popieżowi piękną klatkę z pa 
rą rasowych gołębi. Z wszystkich darów 


;|jakie do tej pory Ojciec święty otrzy- 


mał, z okazji jubileuszu kapłańskiego, 
najmilszym darem była tą klatką z gu- 
łębiami. Nic też dziwnego, że Ojciec 
święty dłużej zatrzymał się przy tych 
dzieciach i ze łzami w oczach dziękował 
im za gołębie. 

Jak wiadomo, Pius XI jest wielkim 
przyjacielem ptaków i największą jego 
przyjemnością codzienną jest odwiedza- 
nie orła, którego ulokował w ogrodach 
watykańskich zaraz w.pierwszych dniach 
swojego pontyfikatu, 


Letnisko dla psów i kotów 


Po dość modnych na zachodzie, szcze 
gólniej w _ Ameryce, sbecjalnych 
cmentarzach dla czworonożnych fawory- 
tów, przyszła obecnie kolej na specjalne 
letniska dla psów i kotów. Pierwsze ta- 
kie letnisko powstało obecnie w pobliżu 
niemieckiego miasteczka Lankwitz i za- 
łożone zostało przez tamtejsze  towa- 
rzystwo przyjaciół zwierząt. Letnisko to 
składa się z dwóch sanatorjów, jednego 
dlą psów i drugiego dla kotów, moga- 
cych pomieścić ponad 50 „kurącjuszy” 
każde. ,„Wypoczywające' na tem letni- 


sku zwierzęta mają każde osobną kabinę 
duży, odpowiednio urządzony ogród, 
gdzie obok cienistych, gęsto zadrzewio- 
nych zakatków są słoneczne place, Sa- 
dzawki i fontanny, otrzymują wykwin- 
tne pożywienie i korzystają z facho- 
wej opieki lekarskiej. Opłata od psa wy 
nosi od 3 — i pół złotego dziennie, od 
kotą 1 i pół — 2 i pół złotego dziennie. 
Letnisko dla czworonogów cieszyło się 
tego lata znaczną frekwecnją, 


rep 

Gość w dem — gospodarz 
. 
w nogi! 

Temi dniami przejeżdżał drogą z 
St. Brieux do Brest cyrk, przewożąc na 
12 ciężarowych samochodach klatki z 
dzikiemi zwierzętami, 

Jeden z tych. samochodów przy ade- 
tzeniu się z fura wpadł do rowu, przy» 
czem rozbiły się ściany klatki, w której 
znajdowały się dwa słonie. Zwierzęta 
puściły się  cwałem w pole, tratująe 
wszystko co im stanęło na drodze, a wra 
szcie jeden z nich wpadł na obejście ga 
spodarskie pewnego wieśniaka, wywa: 
żył drzwi ‘prowadzące do mieszkania j 
stanął w calej swej okazałości przed 
zgromadzonymi przy stole domownika 
mi. Całe towarzystwo rzuciło się przez 
okno do ucieczki, zostawiając cały obiad 
na stole. Nieproszony gość nie wziął zu: 
pełnie za złe tej ucieczki gospodarzy do- 
mu i zjadł najspokojniej wszystko, ce 
mu pod trabę podpadło. 

Na zakończenie uczty zabawił się we 
solo, rujnując urządzenie całego póko- 
ju. Dopiero po kilku godzinach udało 
się strażnikom złapać obydwa zbiegłe 
słonie. 


ZE a T A 
WRO OE: OZ PTO a m A eri CZA EE E e PY 


WHITMAN CHAMBERS 


„DON KOJOT“ 


PRZEDRUK WZBRONIONY. 


Di 
EECEEECEEECECKECEECEECECEECEKECEEECECEECTNJ 


Jednego rana Don Kojot wyszedł z chodnika z ra- 
dosnem oznajmieniem, że długa praca dobiegła kresu. 
Nareszcie można było przystąpić do wznowienia właści- 
wych robót, 

— Przedewszystkiem — rzekł do Dorringtona — 
proponowałbym zrobienie nowych pomiarów, Mówił mi 
pam, że powinniście byli dawno natrafić na owo legen- 
darne stare gniazdo rudy. Musiała tu zajść jakaś po- 
myłka, i należy zbadać, jaka. 

— Zgadzam się z panem, ie Lawrence — odparł 
z uśmiechem Dorrington — jakaś pomyłka, ale 
z pewnością nie w moich pomiarach. Jednakowoż nie 
zaszkodzi powtórzyć wszystko od początku. 

Pomiary zajęły im dwa dni czasu, Punkt wyjścia dla 
tej roboty stanowił szyb, wywiercony przez pierwsze 
'fowarzystwo Górnicze Buckaroo w roku 1869. Był on 
«apadnięty i nie do użytku, ale łatwo go było rozróżnić 
'po płytkiem zagłębieniu, wypełnionem szczątkami pró- 
chniejących podkładów i zardzewiałego żelastwa. 

Rezultat pomiarów był taki sam, jaki osiągnęli Dor- 
rington i Burke. Podług starego planu chodnik Dorring- 
tona powinien był przeciąć gniazdo rudy dokłądnie 
przez sam środek, 

—Ale gniazdo się nie znalazło — rozprawiał 


Don 


Kojot w wieczór ukończenia pomiarów — chodnik prze- 
szedł na. sto metrów poza oznączonem miejscem, I nic, 
Niema sensu posuwać się dalej. 

Siedzieli w bawialni domu Dorringtonów, Na 
kim kominku płonął wesoły ogień, Gayle, 


wiel- 
przysłuchu- 


nim działo. Człowiek samotny może wyżyć 
nio, Z pewnością przy takiam zdrowiu Dorrington zaro- 


jąc się rozmowie, przeglądała leniwie ilustrowane eza- 


cj| sopisma. Była to scena przytulna i miła, kontrastująca 
+| ostro ze straszną myślą klęski, która czaiła się w umy- 


słach tych trojga. 


Pan doma zapatrzył się w ogień z beznadziejnym 


wkońcu. 


wyrazem w pięknych starych oczach. 


— Co ja pocznę, Lawrence — zapytał 


Wszystkie moje kapitały ugrzęzły w tej kopalni, jeżeli 


uznam się za pobitego, będę musiał opuścić to miejsce 


i szukać pracy. Nie jestem już młody, przyjadelu, il 
trudno mi będzie znaleźć posadę. 


Pomimo, że starszy człowiek nie wyraził całej swo- 
jej myśli, oboje, Gayle i Don Kojot odgadli, co się = 


biłby względnie łatwo na chleb powszedni i kawałek da- 
chu nad głową. Ale córka wymagała wygodnego domu, 
ubrań i tysiąca innych rzeczy prawie, że luksusowych. 
busiu — wtrąciła po 


Don Kojot zdziwił się; że mie zrobiła żadnej wzmian 
ki o swojem małżeństwie. Czy jej się tego odechciało? 
Czy między nią a Chandlerem zaszło coś niewiadome- 
go? Ale jego nadzieje prysły jak bańka mydlana, bo 
dziewczyna rumieniąc się lekko, dodała: 

— A zresztą, jak wyjdę zamąż, nie będzie miał ta- 
tuś żadnych strapień. 

Dorrington wyprostował się w krześle, 

— Wiedz, Gayle — odpowiedział — że od Wileoxa 
Chandlera nie przyjmę nigdy ani pieniędzy, ani żadnej 
innej pomocy. 

— Ale dlaczego, tatusiu? / 

Uśmiechnał się łagodnie. 

— Jużeśmy o tem mówil, moja kochana. 

Zwrócił się ponownie do Don Kojota. 

— Mówmy o konkretnych sprawach, Lawrence, 
Wiec pan uważa, że kopanie dalej chodnika nie ma sen- 


su. Mam jeszcze około dwóch tysięcy dolarów gotówki 
Czy mam je wydać na niepewne poszukiwania, na prze 


kopanie kilku korytarzy w różnych kierunkach? Alb 
może dać pokój całemu przedsięwzięciu i zaoszczędzi 
pieniądze na życie? 

Don Kojot potrząsnął z uporem głową, 

— Nie, nie zarzucimy naszych prób. Jeszcze nia 
Wszystko wskazuje na te, że w kopalni znajdują się 


miljonowe zapasy rudy, której za dawnych czasów nie 
opłacało się wywozić oka ętami, jako zbyt ubogiej. Do- 


ltrzemy do tego gniazda, choćbyśmy, mie  wywrócić 


całe wzgórze do góry nogami. 

— Nie możemy tego zrobić bez pieniędzy. Nie mo- 
żemy również otworzyć starego szybu, Taka robota wy- 
magałaby pięćdziesięciotysiącznego kapitału. Nie ma- 
a pieniędzy, i nie wiem, skądbyśmy ich mogli do 


8 
„— Mboglibyśmy zainteresować naszemi zamierze. 
niemi jakiegoś kapitaliste — podsunął Dom Kojot. 

Dorrington potrząsnął głową. 

— Nie do pomyślenia, Początkowo udało mi się za 
ciągnąć dużą sumę na podstawie tego planu, ale tera: 
okazało się, że nie jest on autentyczny. Cała rzecz sta 
ła się jedną wielką błagą. Tak! Niema co udawać. je- 
steśmy pokonani, 

— Nie. Don Kojot podniósł głos w energicznem 
przeczeniu. — Nie jesteśmy pokonani! Jeszcze 
Przyjrzyjmy się planowi. 

Dorrington wręczył mu w milczeniu żądany doku: 
ment. Lawrence pochylił się nad stołem. Przez pięć, 
dziesięć minut, kwadrans trwał w zupełnej nierùchomo- 
ści. Dorrington wstał z krzesła i zaczął się przechadzać 
po pokoju. Brózdy na jego twarzy były głębsze niż kie- 
dykolwiek, w oczach miał beznadziejny wyraz, a plecy 
silnie zgarbione. Wydawał się okropnie stary, biedny i 
nieszczęśliwy. Oczy Gayle zaszły nagle mgłą. 

m ds 
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KRONIKA Jak się rozstrzyga w Magistracie 


DZIS: 

PAZDZIERNIKA Korduli k k d t 
JUTRO: onkurs na dostawę 
Romana i Jeszcze o sprawie dostawy kostki granitowej 
Wa akion. a bom Jak doniosły dzienniki przedstawiciel- W odpowiedzi na to Magistrat posiada- | na rynku. wę 
Zachód „ g. 16 m. 31|stwo sowieckie występuje przeciwko łódz- |jąc za sobą większość w Radzie przepro-| Po długich pertraktacjach Magistrat w 
Wa. kaiężyca z. 18 mida kiemu Magistratowi na drogę sądową, za | wadził uchwałę opiewającą, że „postępo- | osobie p. Izdebskiego oświadczył, że się 
Zachód 5 A ji m. 54| Niedotrzymanie umowy przez Magistrat na | wanie zarządu miasta w sprawie zakupu rozmyślił i chwilowo nie zamierza kupo- 
Q-- zakup granitowej kostki sowieckiej. Nie | kostki granitowej całkowicie zabezpiecza | wać kostki granitowej. Szwedzi - obrazili 


przesądzając rozstrzygnięcia tej sprawy |interesy miasta", Była to jednak uchwała, 
przez sądy należy stwierdzić, że postępo- |którą sobie sam obwiniony przygotował, 
wanie Magistratu wobec dostawców, przy |gdyż kalkulacja matematyczna mówi 
rozstrzyganiu umów jest tak karygodne, że |wręcz coś przeciwnego. 
doprawdy poszczególni funkcjonariusze, W czerwcu roku 1928 Magistrat rozpi- 
którzy rozstrzygają sprawy dostaw powin- |sał konkurs na dostawę 4 tys. tonn kostki 
niby być karani. i wówczas zgłosiła się konkurująca firma 
„Kulisy sprawy kostki granitowej, któ-|szwedzka, żądając 113 złotych za tonnę, 
ra naraziła Magistrat na sprawę sądową | W ślad zę nią zjawiła się druga firma, któ- 
oświetla artykuł w tyg. „Prawda” p. t. „Gra jra złożyła tańszą ofertę. Zaczęła się licy- 
nitowe interesy”, mowę: z Sowietami | tacja in minus i szwedzi ostatecznie obniży- 
zbadała podczas lustracji w Magistracie |li ceny do 82 złotych. Była to cena, któ- 
21-ej, Nadmieniamy, iż w interesie własnym | komisja ministerjalna i orzekła, że jest ona | ra ledwie pokrywała koszty własne. | Fir- 
należy przystąpić do bezzwłocznego zapi- | dla miasta niekorzystna. mom szwedzkim chodziło o utrzymanie się 
sywania w wspomnianej szkole, gdyż wra- | m 
zie nieosiągnięcia pożądanej ilości kandy- 
datów, szkoła ta nie zostanie otwartą i ucz- 
niowie nadal będą zmuszeni, do uczęszcza- 
nia w zbyt oddalonej szkole w śródmieściu. 
t Zarząd. 


Konkurencja pism 


Wczoraj ukazało się na ulicach Łodzi 
nowe pisemko popołudniowe p. t. „Extra Te 
legram'" sprzedawane po cenie 10 gro- 
szy. Jednocześnie z ukazaniem się nowego 
wydawnictwa dotychczas wychodząca popo 
łudniówka '„Express Wieczorny" zniżyła 
cerę na 10 groszy a „Echo Wieczorne” 
ukazało się bez ożnaczonej ceny sprze- 
dażnej i cen prenumeraty. Sprzedawane 
zaś było na mieście w cenie od 10 do 20 
groszy, w zależności czy klijent targował 
się ze sprzedawcą. (k) 


się, wycofali swe oferty i wyjechali. 

W początkach bież. roku Magistrat 
znów ogłosił taki sam konkurs. Tym ra- 
zem obie firmy szwedzkie połączyły się i 
złożyły spólną ofertę na 93 zł 50 groszy 
za tonnę. Ale Magistrat dla jakłchś tylko 
sobie znanych powodów (sentyment dla 
Sowietów czy też coś innego?) wolał za- 
wrzeć umowę z firmą sowiecką na 108 zł. 
50 groszy za tonnę. Czyli, że metr kwadra: 
towy bruku z kostki sowieckiej kósztował- 
by miasto o kilka złotych drożej niż z kost- 
ki szwedzkiej. Ale przecież chodzilibyś- 
my po sowieckim  „proletarjackim* bru- 
ku. To przecież też coś znaczy. 

Zresztą tej umowy, jak wiadomo, Ma: 
gistrat również nie dotrzymał i będzie od- 
powiadał sądownie. 

Jeśli przegra zapłacą obywatele. 

To jest tylko jedna znana sprawa roz- 
strzygania przez Magistrat konkursów na 
dostawę. 

Podobno jest jeszcze wiele innych rów: 
nież bardzo ciekawych, których motywy są 
niezmiernie zagadkowe, 

Io nich zapewne w swoim czasie do« 
wiemy się. 


Zachorowania na choroby 


zakaźne 

W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j. od 
dnia 13 do dnia 19 października r. b. włą- 
NE= czy ey 'cznie zgłoszono do Wydziału Zdrowotno= 
wicki Kazimierz, którego odwieziono do| ści Publicznej następujące przypadki cho: 
szpitala św. Trójcy w Kaliszu. Niestety, żę | rób zakażnych: 
ofiara nie mogła się doczekać ani na le- Dur brzuszny 41 przypadków (w ty- 
karza, ani na felczera, ani nawet sanitarju- godniu poprzednim 69 przypadków), czer, 
sza, przez całą godzinę. Chorego transpor | Wonka 1 przypadek (4), błonica 70 przy- 
towano w różne miejsca, lecz pomocy do- padków (52), błonica 31 przypadków (24) 
raźnej nie otrzymał. Po godzinie poszkodo- drętwica karku 1 (4), odra 9 przypadków 
wany doszedł do przytomności i opuścił (19), róża6 przypadków (5), gorączka 
alg bai kii EE Trójcy połogowa — przypadków (1), ospa wietrz 
mu, Ciekawem jest, że szpital św. Trój i SAT j 
w Kaliszu pozostaje bez dyżurnego felcze- (8). przypadki (3), krztusięc 2 przypadki 
ra. Coby było, gdyby wypadek był poważ- 2 
niejszy i zagrażał życiu. (w) cj 


Z Cechu Stolarzy w Łodzi 


Cech Stolarzy w Łodzi, wzywa wszyst 
kich mistrzów zawodu stolarskiego, pro- 
wadzących swoje zakłady w dzielnicy pół- 
nocnej miasta (Bałuty), do zapisywania 
swoich uczni = terminatorów, w nowo- 
powstającej Szkole Dokształcającej Zawo- 
dowej Wieczorowej w tej dzielnicy przy ul. 
Rybnej 15. 

Zapisy odbywać się będą w poniedział- 
ki, wtorki, środy i czwartki od godz. 18— 


Nękana chorobą staruszka 


popełniła samobójstwo 


W dniu wczorajszym w mieszkaniu wła- | sąsiadów wyważył drzwi i oczom jogo 
snem przy ul. Wodnej 12 popełniła samo- | przedstawił się straszny widok. Na środku 
bójstwo 64-letnia staruszka Emilja Landel, | pokoju na haku od lampy wisiała matka je- 
Kiedy syn jej najmłodszy 20-letni Karol|go. Zawezwano Pogotowie Miejskie, le- 
tkacz z zawodu powrócił z pracy do domu |karz którego stwierdził tylko już jedynie 
zastał on drzwi zamknięte, a kilkakrotne |zgon. Przyczyną samobójstwa staruszki 
pukania jego nie odniosły żadnego skutku. | była ciężka choroba sercowa. (p) 

Tknięty złem przeczuciem przy pomocy 
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Grożny pożar na wsi 


w czasie akcji ratowniczej 
jeden ze strażaków uległ zaczadzeniu 


o 

Spis poboro ) ch W:dniu onegdajszym o godzinie 4-ej po 
rocznika 1909 południu powstał groźny pożar w zabudo- 
W dniu jutrzejszym w godzinach od  8,15|waniach dworskich w majątku Chrósty, 
gana o. ee Ad dy zak je osobistego | pow. kaliskiego, własności p, Psarskiego. 
wa may il Piotrkowskiej 212, re eśczydni Ogień powstał w jednym z domów miesz- 
urodzeni w roku 1909 zamieszkali w obrębie kalnych na strychu napełnionym. drze- 
B-go kom. pol. o nazwiskach na litery F. G.|wem i słomą, a więc materjałem łatwopa!- 
s Cri zglaszający «ie. Jo: abisów .. |nym, co groziło wielkierm niebezpieczeń- 
być zameldowany 1S Loik i posiadać: 1)” Do- stwem, Na ratunek pośpieszyła straż ka- 
liska i dzięki energicznej akcji ratunkowej 

ogień szybko zlokalizowano. W czasie ra- 


Ogółem zanotowano w tygodniu ubieg« 
iym 164 przypadków, w tygodniu poprzed: 
nim 185 przypadków. - > ME; 


Karty zleceniowe do 1000 zł 


Jak nas informuje dyrektor poczty łódz 
kiej Ministerstwo Poczt i Telegrafów zre- 
tormowało dla wygody sfer przemysłowo = 
handlowych przepisy o t. zw. kartach zle- 
ceniowych, służących do ściągania wierzy- 
telności zaciągniętych nie w formie weks- 
lowej. Dotąd za pomocą kart zleceniowych 
ściągać mgźna było długi do 100 zł. od dnia 
zaś ł listopada r. b. maksymalna kwota kai 
ty zleceniowej podwvższona zostaje do 
1000 złotych. (p) 


panagan aaea 


> 


RECE ttd oni annoa adioa 


Dziś i dni następnych 
Najpotęźniejsze arcydzieło feni wy 


Powołani na zebrania kontrolne powinni być twórni FOX - FIL 


ozysto ubrani, ogoleni i amyci. (w) 


Uroczystości ku czci Edisona 


W dniu wczorajszym z okazji 50-lecia 
wynalezienia przez słynnego Edisona ża- 
rówki elektrycznej odbyła się wielka uro- 
czystość w Klubie Techników przy ul. An- 
drzeja Nr. 3. Na uroczystości tej wygłosili 
referaty inż. Batkowski i inż. Krusze, 

Uroczystość ta zgromadziła wszystkich 
członków Stowarzyszenia. i 

Pozatem, jak się dowiadujemy specjal- 
nie wyłoniony komitet urządza w środę dnia 
23 bm. wycieczkę zbiorową do Pabjanic do 
miejscowej fabryki „Osram”, Prócz tych 
prac komitet bada oświetlenie wystaw skle 
powych w związku z rozpisanym konkur- 
sem na najefektowniejsze oświetlenie wy- 
stawy, (p) 


Realizacja genjalnego twórcy 
„SIODMEGO NIEBA” i ” ANIO- 
ŁA ULICY“ 


FRANKA BORZAGE'A 


OFIARNA NOC 


| 

(PIERWSZA KOBIETA | 

W ZYCIU) | 
Śmiertelna gra o miłość między dwoje- 

| 

| 

| 


giem ludzi wśród odwiecznej pustki 


tem stwierdzającym tożsamość osoby, 2) za- 
Niefortunny amator nikotyny 
minie ulegną karze grzywny do 500 złotych 
bronią i bez broni (kat. A. ©, Ð; względni 8 z 
12304, sowie” toniu i papierosów. Powiadomione o po-|niowym Brudzewskiego lecz skradł tylko 
Vll-go komisarjatu policji o nazwiskach na 
M.N. O. P. 
rozpatrywał Sąd Okręgowy w Łodzi pod Sąd po wysłuchaniu mowy prokuratora 
Rezerwiści, którzy nie stawią się w porę na ze- 
Dnia 22 bm. t. j. dzisiaj o godz. 19-ej | szło 80 szkół powszechnych. 
lodowej W rolach głównych 
rego przewodniczącym jest właśnie inspek- | spędzenia kilku godzin tygodniowo na wol- 


świadczenie o rejestracji, 3) świadectwa 
szkolne, Rzemieślnicy prócz wyżej wymienio- 
nych dokumentów winni przedstawić  świade- 
etwa cechowe, 
Osoby uchylające się od obowiązky zgło- 
e e a a e e 
s w więzieniu odpokutuje swoją pasję 
lub aresztu do 6 tygodni albo obu tym karom i o 
łącznie. (w) do papierosów 
Zebrania kontrolne W pierwszej połowie stycznia r. b. do|niem i czterorletnim więzieniem. Na prze- 
s Jutro o godz. 9 rano obowiązani są do zgło- | SKIepu tytoniowego Brudzewskiego w Pa- wodzie sądowym oskarżony Włodarczyk 
maa się na zebrania kontrolne w _ P.K.U.|bjanicach dostali się jacyś sprawcy za|nie przyznał się do winy w całości do 
C jeden, C dwa) urodzeni w roku 1904, zamie- sieg - tyik 
szkali ZĘ obrębie komisarjatów II, IM, „V, VIL, |wyższej kradzieży władze policyjne wszczę- |gotówkę a o tytoniu i papierosach nic nie 
Do EE 2. p) aaa ły dochodzenie w rezultacie, którego u-|wie. Zbadana w charakterze świadka Bor- 
ul. Nowo — Cegielnianej 51 szeregowi rezerw, | Stalono, że kradzieży. dokonał znany po- |kowa zeznała, iż widziała nocy tej Wło- 
licji złodziej Józef Włodarczyk. Włodar- |darczyka wracającego do domu z wyp- 
czyka aresztowano i osądzono w więzieniu |chanym workiem w którym najprawdopo- 
litery: K, L. Ł. M 
Rezerwiści, którzy w czasie przebywania w 
rezerwie zmienili zawód cywiłny, ‘uzyskali dy- 
plomy naukowe lub ukończyli specjalne szkoły przewodnictwem sędziego Wyrzynkiewi- | Skrzeka i obrońcy  Taraborkina, skazał 
cza, oskarżał prokurator Skrzek. Jak wyni- | Józefa Włodarczyka lat 34 stałego miesz- 
bala konto k ka z akt personalnych podsądny Włodar- |kańca miasta Pabjanic na 4 lata więzienia 
rama kontrolne bez uzasadnionej przyczyny |czyk był i i rzy let-|z pozbawieniem praw. (w 
będą pociągani do odpowiedzialności prey sa. czyk był już dwukrotnie karany trzy p p (w) 
rzepisów wojs c 7 , inar DaS 
st aa abea eaae erei e| Sprawa wychowania fizycznego 
w szkole Nr. 15 przy ul. Zielonej Nr. 32 Jak widać zainteresowanie wśród szkół 
„odbędzie się posiedzenie Zarządu Opiek|jest duże, dzięki umiejętnemu i racjona|- 
Szkolnych, na którem inspektor szkolny | nemu przeprowadzeniu gier i pokazów gim 
p. Stanisław Podulka zreferuje sprawę wy- |nastycznych, które właśnie w naszem mie- 
chowania fizycznego młodzieży szkół po-ļ ście ma wyjątkowe znaczenie. 
tor szkolny p, St. Podulka wzorem lat ubie- |nem powietrzu. _ ANY 
głych przystąpił już do rozgrywek o mi- W zrozumieniu tych potrzeb życiowych 
strzostwo szkół powszechnych miąsta Ło- |naszej młodzieży dzięki inicjatywie inspek- 
dzi w.siatkówkę, narodówkę i innych grach |tora szkol. p. St. Podulki, powstał Komitet 
sportowych. Wychowania Fizycznego szkół powszech- 


Najbardziej fascynująca uwodzicielka 


ekranu MARY DUNCAN 


Najsympatyczniejszy bohater Ameryki 
CHARLES FARREL 


wód osobisty, a w braku dowodu osokistego 
towania z powodu silnego gryzącego dy- 
azenia się do spisu oraz osoby,  zgłaszające 
ź — Miasto przy ul. Nowo—Targowej 18 pomocą wybicia szyby w oknie i skradli| popełnienia kradzieży i wyjaśnił, że nocy 
i pospolitego ruszenia z bronią i bez broni uro 
do dyspozycji władz sądowych. dobniej znajdowały się papierosy i tytoń 
i kursy cywilne, powinni przynieść ze sobą odpo 
a EJ 4 P 
młodzieży szkół powszechnych 
wszechnych na terenie m. Łodzi. Młodzież szkół powszechnych pocho- 
oraz IW, LINOW i MARGARET 


metrykę urodzenia wraz z innnym dokumen- 
mu, zaczadził się zastępca naczelnika No- 

się z przyczyn nieusprawiedliwionych po ter- 
bronią | bez broni (kapo ategó ruszenia z|40G złotych gotówką oraz większą ilość ty- | krytycznej był właściwie w sklepie tyto- 
dzeni w roku 1898, zamieszkali na terenie 

Sprawę powyższą w dniu wczorajszym | pochodzące z kradzieży u Brudzewskiego. 
wiedni dokument (zaświadczenie, świadectwo), 

e LJ e 
na posiedzeniu opiek szkolnych 
Komitet Wychowania Fizycznego, któ- |dząca ze sfer najuboższych ma możność 
Do rozęrywsk zgłosiło swój akces prze- nych. «s (=) 


MANN | 
aoaaa ae 


Nr. 


„HASŁO” z dnia 


22 pażaziernika 1929 


Rozporządzenie Starostwa Grodzkiego 


o godzinach handlu w sklepach 


W związku z rozpoczęciem się sezonu zi- 
mowego łódzkie starostwo grodzkie wydało 
rozporządzenie w sprawie godzin handlu w o- 
kresie od 1 października r. b. do 31 marca ro 
ku 1930 włącznie, przyczem czas sprzedaży to 
warów i otwarcia sklepów na terenie miasta 
Łodzi został ustalony w sposób następujący: 
jatki z mięsem, wędliniarnie i sklepy spożyw= 
cze z wyjątkiem sklepów, w których odbywa 
się wyłączna sprzedaż napojów alkoholowych, 
mogą być otwarte wyłacznie w dni powsze- 
dnie od godziny 7-ej do godziny 19-ej, 

W soboty i dni przedświąteczne wymienio- 
ne sklepy mogą być otwarte wyłącznie od go- 
dziny 8-ej do godziny 20-ej. Restauracje posia 
dające świadectwa przemysłowe pierwszej ka 
tegorji, mogą być otwarte codziennie od godzi 
ny 10-ej do godziny 2-ej doby następnej. Re- 
stauracje, cukiernie i inne jadłodajnie, posiada- 
jące świadectwo przemysłowe II kategorji mo 
gą być otwarte codziennie od godziny S8-ej do 
godziny 24-ej. Restauracje, cukiernie, mleczar- 
mie, kawiarnie, piwiarnie, garkuchnie, bary i 
wszelkie inne jadłodajnie, które nie zostały wy 
mienione w punkcie 2 i 8 niniejszego zarządze 
nia, mogą być otwarte codziennie od godziny 
7-ej do ącej 22-ej. 

W budkach i kioskach, w których odbywa 
się sprzedaż do spożycia na miejscu wody sò- 
dowej, wód mineralnych, napojów  chłodzą- 
cych, słodyczy i owoców, a nie są sprzedawane 
żadne inne towary sprzedaż może się odby- 
wać codziennie od godziny 9-ej do 2Żl-ej. 

Sprzedaż uliczna gazet, czasopism oraz wy 
robów tytoniowych może się odbywać codzien- 
nie od godziny 7-ej do godziny 23-ej, Przez 
sprzedaż uliczną rozumieć należy sprzedaż 
(dokonywaną na ulicach i placach z ruchomych 
miejsc AZ, jak: kosze, stoliki, skrzynki 
it. p. Sprzedaż w kioskach ulicznych przed- 
miotów wymienionych w niniejszym paragra- 
fie uważać należy za sprzedaż uliczną jeżeli 
w tych samych kioskach nie są sprzedawane 
żadne inne towary. 

Sklepy i wszelkie inne miejsca zawodowej 
sprzedaży, z wyjątkiem zakładów, 
nych w punkcie od 1 do 6-go włącznie niniej- 
szego zarządzenia mogą być otwarte tylko w 
dni powszednie od godziny 9-ej do 19-ej. 

' Sprzedaż uliczną wszelkich towarów z wy- 


jątkiem przedmiotów wymienionych w punk- |Ę 


cie 6 niniejszego zarządzenia, może się odby- 
waé w tych godzinach, kiedy te same towary 
eg sprzedawane w sklepach. 

Zakłady fryzjerskie i kalotechniczne 
być otwarte wyłącznie w dni powszednie x wy 
jątkiem dni przedświątecznych od godziny 
9-ej do 19-ej. W soboty i dni przedświąteczne 
ae By mogą być otwarte od godziny 9-ej 

o Żl-ej. 
Zakłady fotograficzne mogą być otwarte wy 
iania w dni powszednie od godziny 9-ej do 

j. 

Mleczarnie, w których jest dokonywana 
Byrzedaż do spożycia na zewnątrz zakładu i 

iaciarnie mogą być otwarte w niedzielę i 
naj AAA od godziny 7-ej do godziny 

W ostatnią niedzielę przed świętami Bożego 
Narodzenia i Wielkiej Nocy sklepy i inne miej 
sca zawodowej sprzedaży, mogą być otwarte 
od godziny 13-ej do godziny 18-ej. W wigilję 
Bożego Narodzenia i Wielką Sobotę wszelkie 
zakłady wymienione w  niniejszem  zarządze- 
a być otwarte wyłącznie do godziny 


-ej. 

Sprzedaży towarów w sklepach, czonych 
x jadłodajniami niepodlegającemi zek niniej 
szego zarządzenia, wolno dokonywać tylko 
w godzinach określonych dla samodzielnych 
sklepów tej samej gałęzi handlu. W innych go- 
dzinach miejsce sprzedaży towarów musi być 
w tych sklepach i zakładach zamknięte, towa- 
ry zaś muszą być uniedostępnione. W godzi- 
nach, kiedy sklepy są zamknięte, w jadłodaj- 
niach dozwolone jest wydawanie towarów tyl- 

do a eko Aa: tp Agar 
zenie niniejsze nie stosuje się do bu- 
fetów kolejowych, kolejowych wkładów aa 
zjerskich i wszelkich innych miejsc zawodowej 


sprzedaży, znajduj i , 
kolejowych. jdujących się w obrębie dworców 


Zarządzenie niniejsze nie narusza w ni 
ustaw ochronnych w zakresie zatrudnienia gps 


+ $ŁOŃCE + 
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PEC TREE TP EZ EERSTE ZIE 
Od wtorku dn. 15 do 22 paździer 
nika wł, 


DZIEWCZYNKA 
ZE $PELUNKI 


w rolach głównych 
MARY ASTOR 
I BEN BARD 
??? 
Szkarłatne róże i czerwone usta 


Początek w dni powsz. od godz. 5, 


7 i 9, w soboty, niedziele i święta o 1 


— 


— 


??? Nastepny program 


Orkiestra pod kierunkiem 
Romualda Ulatowskiego 


wymienio- | M 


mogą || 


w okresie zimowym 


cowników najemnych, w szczególności ustawy 
o czasie pracy w przemyśle i handlu oraz usta- 
wy w przedmiocie pracy młodocianych i ko- 
biet. 

Winni przekroczenia niniejszego zarządze- 
nia ulegną karze przewidzianej w art. 16 rozp. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 TII. 
1928 roku grzywny do 2.000 zł. i aresztu do 6 


zie niemożności ściągnięcia zostanie zamienio- 
na na karę aresztu zastępczego do 4—ch tygod 
ni. W razie przekroczenia niniejszego zarządze- 
nia w ciągu roku, licząc od dnia poprzedniego 
ukarania, stosowana będzie kara  bezwzględ- 
nego aresztu. (w) 


P. minister Prystor w Tomaszowie 


Mazowieckim 
dokonał lustracji Kasy Chorych 


Jak już donosiliśmy p. minister Prystor|Landsbergiem i inż. 


po przeprowadzeniu konferencji z p. woje- 
wodą Jaszczołtem i lustracji Kasy Chorych 
w Łodzi udał się w dalszą podróż inspek- 
cyjną do Tomaszowa Mazowieckiego. 

W Tomaszowie oczekiwał p. ministra 
starosta powiatu brzezińskiego Tułecki. Po 
przyjeżdzie p. minister Prystor dokonał lu- 
stracji Kasy Chorych interesując się przede- 
wszystkiem  świadczeniami  pobieranemi 
przez ubezpieczonych sprawnością urzędo- 
wania i t. d. 

Następnie p. minister przyjął delega- 
cję związku włókienniczego z Władysławem 


EPEN 
KINO 


Zgierska 26 


III 


WOŁGA! 


W rolach 


ZACHĘTA 


Dziś i dni następnych 


Romantyczne dzieje STIENKI RAZINA 


A. H. Schlettow i 


Obraz ilustrowany śpiewem chóru rosyjskiego. 


Wkrótce Noc miłosna skazańca 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej po poł. — W soboty, niedziele i święta o godz 

12-ej w poł. — Ceny miejsc: w dni powszednie niedziele i święta NA PIERWSZY SEANS 

III miejsce 40 groszy II, Ii balkon 60 groszy, loża 1 złoty. — NA NASTĘPNE SEANSE w dn: 

powszednie: IIA 70 groszy, lI i balkon 90 groszy, I zł. 1.20, loża zł. 1.50.; w soboty niedziela 
święta III miejsce 80 groszy, IÍ i balkon zł. 1.10, I miejsce zł, 1.40, loża 1.80 


Lichtensteinem na 
czele. 

W odpowiedzi na przedstawione proś- 
by p. minister oświadczył, że zrobi wszyst- 
ko, by zaprowadzić w Kasie Chorych racjo- 
nalną gospodarkę oraz aby przez zmniejsze 
nie wydatków obniżyć stawki dla ubezpie- 
czonych. 

Wbrew przypuszczeniom p. minister nie 
zlustrował Państwowego Urzędu Pośred- 
nictwa Pracy. 

Jak się dowiadujemy p. minister Prys- 
tor dokona w bieżącym tygodniu szeregu 
lustracji w województwie łódzkiem. (p) 


TEATR 


tygodni, stosowanej w drodze postępowania kar 
no — administracyjnego. Kara grzywny w ra- 


WOŁGA! 


głównych : 


Liljan Hall Davis 


Za samowolne opuszczenie oddziału 
Sąd skazał żołnierza na 6 miesięcy więzienia 


W dniu wczorajszym stanął przed są- 
dem wojskowym w Łodzi szeregowiec 31 
p. Strzelców Kaniowskich Władysław Mą- 
czyński. 

Akt oskarżenia zarzuca mu następujące 
przestępstwa: 

1) przedłużenie przepustki 
dzień w dniu 11-IV—29 r. 

2) w dniu 29.IV r. b. samowolnie od- 
dalił się z oddziału i przebywał poza nim 
do dnia 23,V r. b., w którym to dniu został 
schwytany przez żandarmerję i odprowadzo 


o jeden 


qy na posterunek. 

3) samowolne opuszczenie szeregów w 
dniu 30.V r. b. na dni pięć. 

4) oddalenie się z szeregów podczas peł 
nienia służby żołnierza i służbowego w 
dniu 30.VI i powrócenie dopiero w dniu 
18.VII r. b. 

Oskarzony do winy całkowicie się przy- 
znał, prosząc o łagodny wymiar kary. Sąd 
po naradzie postanowił skazać Mączyńskie- 
go na 6 miesięcy więzienia. (p) 


Akta podatku dochodowego są jawne 


Jak należy pisać rekursy 


W bieżącym tygodniu płatnicy podatku do- 
chodowego, t. zn. wszyscy obywatele (z wyjąt- 
kiem urzędników państwowych i prywatnych) 
których dochód roczny przewyższa 1500 zł, 0- 
trzymają nakazy na podatek dochodowy ną rok 
1929. Jak już donosiliśmy, przysługiwać im 
będzie prawo wniesienia w ciągu 30 dni rekur- 
su. Ażeby jednakże odwołanie takie miało wi- 
doki powodzenia, nie można opierać się tylko 
na gołosłownych zarzutach i, jak to się najczę- 
ściej zdarza, na utyskiwaniach na złe czasy, 
brak gotówki i t. d. Na tego rodzaju bezzasad- 
ne rzkursy szkoda czasu i.. znaczków stemplo- 
wych. Odwołalnie winno być napisane krótko, 
zwiężle, zawierać zarzuty konkretne i wymie- 
niać do. rody, oraz w zakończeniu podać wyraź- 
nie czego płatnik żąda i jaką sumę przyznaje. 
Ażeby to żadanie zainteresowanym ułatwić 
Ministerstwę, Skarbu zezwoliło płatnikom na 
żądanie otrzymywać z urzędów skarbowych t, 
zw. podstaw wymiarowych, t. j. odpisów ar- 
kuszy wymiarowych, zawierających dane, ja- 
kiemi się kierowała komisja szacunkowa i ja- 
ką sumę wymierzyła z każdego źródła dochodu. 
lez tych danych mie można złożyć dobrego re- 


kursu swłaszczą ta osoba, której dochód pły- | pisać, ualepić znaczek stempiowy za 
nie z kilku źródeł. np. za sklepu i z domu, lub !szy i przedstawić w urzędzie do podpisania, (p) 


tęż z domu, fabryki i udział w innem przedsię- 
biorstwie, gdyż w nakazie płatniczym figuruje 
tylko suma globalna a płatnik nie wie nic, jak 
ta suma powstała. Możliwem jest bowiem, że 
z jednego źródła dochód jest obliczony prawi- 
dłowo, a tylko z drugiego zbyt wysoki i na 
odwrót. Nie miałoby sensu protestować przeciw- 
ko obydwum. Mniejsze znaczenie mają arkusze 
wymiarowe dla osób, które mają jednolity do- 
chód, gdyż znajda tam tę samą tylko sumę, 
jaką mają w swym nakazie płatniczym i zby- 
tecznie tylko wydadzą około 7 zł., na otrzyma- 
nie odpisu i odnośne podanie, Po zapoznaniu 
się z temi danemi należy dopiero przystąpić 
do opracowania rzeczowego odwołania, Żada- 
nie odpisu arkusza wymiarowego przedłuża od- 


powiedni okres do złożenia rekursu., Gdy płat- | 38 


nicy będą w ten sposób postępować, nietylko 
zwiększą szanse swych odwołań, jeśli są uspra- 
wiedliwioneę, ale wydatnie odciążą wladze skar- 
bowe, które przy ułatwionej pracy będą w ste 
nie szybciej sprawy te załatwić. 

Przy składaniu odwołań warto dla uniknię 
cia nieporozumień brać pokwitowania, Pokwi- 
towanie winien płatnik sam sobie na- 
gn gro- 


«=. 


5tr. 7 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
M. Epsztejna (Piotrkowska 225), M. Barto- 
szewskiego (Piotrkowska 95), M. Rozenbluma 
(Cegielniana 12), S—rów Gorfeina (Wschode 
nia 54), J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), 


Zagadkowy napad 
a 4 
na Widzewie 

Nocy ubiegłej na Widzewie obok Wi- 
dzewskiej Fabryki Nici przechodnie znaleźli 
w kałuży krwi jakiegoś młodego człowie- 
ka, dającego bardzo słabe oznaki życia. 

Przechodnie zaalarmowali natychmiast 
Pogotowie Ratunkowe, lekarz którego 
stwierdziwszy ranę kłutą pleców udzielił 
rańnemu pierwszej pomocy. Jak stwierdzo- 
no rannym okazał się 24-letni Józef Gut- 
rych, robotnik Widzewskiej Niciarni, któ- 
ry został z tyłu napadnięty przez jakiegoś 
nieznanego mu osobnika i uderzony nożem 
w plecy. 

Wobec poważnego stanu rannego Po- 
gotowie przewiozło go do szpitala św. Jós 
zefa. (p) 


Gdzie się podział 
szofer z taksówką 


W dniu wczorajszym do komisarjatu po- 
licji w Kaliszu zgłosił się właściciel tak- 
sówki Motylewski Jerzy zamieszkały w 
Kaliszu przy ul. Al. Józefiny 25 i złożył za- 
meldowanie o zaginięciu jego szofera Ni- 
czyporuka Konstantego wraz z samocho- 
dem marki „Ford* nr. rejestracyjny ŁD 
81668. Władze policyjne prowadzą enere 
giczne dochodzenie celem odszukania zagłe 
nionego szofera. (w) 


Wypadek samochodowy 
w Kaliszu 


W dn. wczorajszym o g. 12-ej w połud, 
nie przy Al. Józefiny w Kaliszu miał miejsce 
wypadek samochodowy, który na szczę: 
ście nie pociągnął za sobą poważniejszych 
skutków. Z ulicy Marsz. Piłsudskiego od 
strony ul. Puławskiego nadjechał samo- 
chód osobowy ŁD 916, kierowany przez 
oficera 25 p. a. p. porucznika L. Kierówca. 
skręcając w Al. Józefiny wjechał na lewą 
stronę jezdni najeżdżając przytem na 10-le= 
tniego ucznia Eljasza Arona, zamieszkałe= 
go przy ulicy Piłsudskiego, który w na- 
stępstwie tymże autem przewieziony został 
do szpitala św. Trójcy, gdzie lekarz skon- 
statował lekkie tylko obrażenie ciała 
Opatrzonego chłopca zabrała do domu 
matka. O zajściu władze policyjne sporzą= 
dziły protokół. (w) 


Łuna nad spokojną wsią 


Nocy ubiegłej krwawa łuna rozlała się 
nad wsią Marjampol pod Łodzią. Miesz- 
kańcy wsi obudzeni krzykiem wyskoczyli 
w bieliźnie na ulicę. Tu oczom ich przed- 
stawił się groźny widok. Zabudowania 
gospodarskie mieszkańca tej wsi Henryke 
Grundmana stały w ogniu. 

Wśród mieszkańców wsi zapanowała 
panika, ponieważ ogień podsycany silnym 
wiatrem groził całej wsi. 

Zaałarmowano okoliczne oddziały stra- 
ży ogniowej, która przystąpiła do energica 
nego ratunku. 

Dzielnie w akcji ratowniczej sekundo- 
wali straży wieśniacy, którzy wobec braku 
wody własnemi rękoma przynosili ją z po: 
bliskiego stawu. 

Dopiero nad ranem pożar ugaszono. 

Spłonęła całkowicie stodoła i inne zabu- 
dowania gospodarskie należące do wyżej 
wymienionego włościanina, oraz cały tego- 
roczny zbiór. Straty duże, bo wynoszące 
kilka tysięcy. Przyczyna pożar: niezha: 
dana. (p) 
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Reforma szkolnictwa średniego 


Jako temat „Wieczoru Dyskusyjnego” Ligi Mocarstwowego 


029 


JZU 


W dniu 18.X-1 r. (piątek) w sali od- 
czytowej Ligi Mocarstwowego Rozwoju 
Polski przy ul. Aleja Kościuszki 17 odbył 
się kolejny „Wieczór Dyskusyjny ', poświę- 
cony zagadnieniu reformy szkolnictwa śred- 
niego. Na temat ten wygłosił referat prof. 
Hugo Kaufman, jeden z najwybitniejszych 
pedagogów w naszem mieście. Zapowiedź 
tego odczytu wywołała zrozumiałe zaintere- 
sowanie miejscowego społeczeństwa, 
zwłaszcza zaś sfer nauczycielskich i działa- 
czy społecznych. Poza szeregiem znanych 
pedagogów i wychowawców młodzieży 2 
<uraforem, p. Gadomskim na czele, obecni 
əyli na sali p. Wicewojewoda dr. Różniec- 
ki, dr. Tomaszewski, starosta Rzewski i 
wiele innych znanych osobistości. 

Po zagajeniu wieczoru przez przedsta- 
wiciela Ligi, dyrektora Aleksandra Zalew- 
skiego prof. Kaufman zabrał głos, stwier- 
dzając ha wstępie, że we wszystkich kra- 
jach cywilizowanego świata, a nawet sąsia- 
dującej z nami od wschodu Rosji bolsze- 
wickiej, istnieje coraz potężniejszy prąd, 
zmierzający ku mniej, czy więcej radykal- 
nej reformie szkolnictwa średniego i póda= 
jąc  najcharakterystycznićjsze przejawy 
praktyczne tego prądu w szkolnictwie nie= 
imieckiem, angielskiem, amerykańskiem, 
trancuskiem i rosyjskiem. 

Čoraz powszechniejszem jest przekona- 
nie, że zadaniem szkoły jest nie wtłocze= 
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nie w umysły wychowańków jak najwięk 
szego zapasu wiedzy, lecz wdrożenie umy- 
słów młodzieży do samodzielńego zdóby- 
wania wiedzy. 
Jedną z rzeczy bardzo ważnych, prowa 
Arza Tą Oy an 
„I pliypE lygrt H zz p ly EE zg) 
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i święta o g. 12.30 po poł. 


Następny program 
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2 EMILEM JANNINGSEM 


Rozwoju Polski 


dzących do osiągnięcia tego celu, jest! 
według prelegenta reforma układania pla- 
mów szkólńych, a tó w tym sensie, że na- 
leży dążyć do koncentracji przedmiotów 
nauczania w czasie. Reforma w tym kie- 
runku jest jak najbardziej aktualną i zupeł- 
nie możliwą do przeprowadzenia, jak to 
stwierdzają wyniki doświadczeń, prźepro- 
wadzonych między innymi również w jed- 


nej ze szkół miejscowych. W dyskusji ja- 
ka się następnie wyłoniła zabierali głos 
pp. Olszewski, Rżewski, dr. Handelsman, 
dr. Więckowski, dyr. Dawison i inni, 

Na zakończenie prof. Kaufmań oświetlił 
poruszone w dyskusji zagadnienia ze swe- 
go puńktu widzenia i udzielił wyjaśnień na 
zgłoszone zapytania. 


= 


Z Sądu Handlowego 


Trzy upadłości. Dłużnicy osadzeni w areszcie 


W dniu 19—ym b. m. Wydział Handlowy 
Sądu Okręgowego w Łodzi rozpoznawał nastę- 
pujące sprawy: : 

Podanie Kuny Wajnryba zam. w Łodzi przy 
ul. Żeromskiego 99, Żelmana  Pomerancbluma 
w Łodzi przy ul. Głównej 44 i Fiszla Kronhei- 
ma w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej 2 ò ogłosze 
nie upadłości, Judzie Seto handlujące- 
mu w Łodzi przy ulicy Głównej 54. 

Jak oc z podania wierzycieli Rotger- 
ber od roku prowadzi w Łodzi przy ul. Głów- 


nej 54 magażyn obuwia, surowce dla którego | ku 


żakupywał u wyżej wspomnianych. Wóbec te- 
go, że Rotgerber jest z zawodu kamasznikiem 
już przedtem był w stosunkach handlowych z 
całym szeregiem firm hurtowo — handlują- 
cych skórami, przeto udzielańo mu przy zaku- 
pach surowców większych kredytów. 

W okresie miesiąca marca i kwietnia r. b. 
Rotgerber zakupił surowców na sumę od 10 do 
12 tysięcy złotych, którą to należność pokrył 
wyłącznie wekslami z własnego wystawienią. 

Gdy nastąpił termin płatności, ani jeden 
weksel nie został wykupiony. Wobec tego że 
sklep jego położony jest w bardzo ruchliwym 
punkcie przeto przedsiębiorstwo Rotgerbera do 
brze prósperowało i pożwany nie poniósł žad- 
nych strat. Wynika z tego, że Rotgetber celo» 
wó nie wykupywał weksli, ażeby zbogacić się 
cudzym kosztem. 

W ostatnich dniach pozwany wspólnie ze 
swą narzeczoną, która zastępowała poprzednio 
pracownicę sklepową, począł wynosić ze skle- 
pu obuwie, ukrywając w teñ w ge swój fha- 
jatek. Gdy wierzyciele zgłaszali się po należ- 
ność Rotgerber w sposób briutalny wyrżticał ich 
za drzwi, względnie proponował za protesty 

nowe weksłe również z własnegó wysta- 
wienia, s 

Sąd przychylając się do prośby wierzycieli 
postanowił ogłoślć upadłość Judzie Rotgerberó- 
wi, oznaczając chwile upadłości tymczasowo 
na dzień 31 sierpnia 1929 r. Sędzią  komisa- 
rzem został mianowany sędzia handl, 
Szek Turski, kuratorem upadłości; apl. 
Leon Rubin. 

Upadłego Sąd postańowił osadzić w aresz- 
cie dla dłużników. 
pi 


adw. 


* x 

Podanie adwokata Okwiecińskiego pelnomoc 
nika całego szeregu firm 0 ogłoszenie upadło- 
ści firmie „Najtańsze Źródło“ skład pończoch 1 


trykotarzy w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 110 
i jej właścicielowi Dawidówi Plessnerowi zā- 
mieszkałemu w Łodzi przy ul. Nawrot la. Jak 
wynika z podania adw. Okwiecińskiego Pless- 
ner winien jest całemu szeregu firm należność 
z tytułu 21 zaprotestowanych weksli z włastie- 
go wystawienia za pobrene towary, 
Niezależnie od tego Flessner winien jest 
tym samym firmom poważniejsze sumy $ ty- 
tułu weksli, których termin płatności jeszcze 
nie nadszedł oraz z tytułu otwartego rachun- 


in 

Ponadto Plessner sprzedał swoje przedsię- 
biorstwo osobie trzeciej i otrzymaną gotit 
zatrzymał dla siebie nie chcąc regulować swych 
zobowiązań. 

Sąd po zbadaniu sprawy postanowił ogłosić 
upadłość firmie „Najtańsze źródło“ i jej wła- 
ścicielowi Dawidowi Plessnerowi,  oznaczając 
chwile upadłości tymczasowo na dzień 14 kwiet 
nia 1929 r. 

Sędzią komisarzem został mianówany s. h 
Fdward Babiacki, kuratorem upadłości adw. 
Iwiński. 

Ujacłego Sad postanowił osadzić w are 
szcie dla dłużników. > 
R LJ 

Podanie Szachno Bufensztajna o ogłoszenie 
mu. upadłości, 

Bufensztajn prowadził od kilkunastu lat, 
przedsiębiorstwo włókiennicze, złożone ze sno- 
walni mieszczącej się przy ul. Placowej 2 oraż 
składu sprzedaży przy ul. Piotrkowskiej 16. 
Jako powód niewypłacalności Bufensztajn po 
daje że kryzys gospodarczy ostatnich miesięcy 
duża ilość wykupionych protestów oraz brak 
jusiejkolwiek końjunktury i niemożność norm”l 
nego zbywania towarów, spowodowały, że 40- 
stał oń zmuszony do zawieszenia wypłat. Akty- 
wa wspomnianej firmy wynoszą 84.519,24 zł 
pasywa 250.868 zł. 

Na podstawie powyższego Bufensztajn pro- 


si o ogłoszenie mu upadłości. Sąd przychylając 
Franci- |się dò prośby jego postanowił ogłosić upadłość 


Szachno Bufensztajnówi oznaczając chwilę u+ 
padłości tymczasowo na dzień 19 października 
1929 r. Upadłego Sąd oddał pod dozór poli- 


cji. 


Sędzią komisarzem został mianowany s. h. 
Maurycy Sachs, kuratorem upadłości apl. adw. 
Mieczysław Czamański. (w) 


Alkoholikom wszystkich stanów 


ku prze 


Nocy wcżorajszej przy zbiegu ulic 
Rokicińskiej i Kijowskiej pokłuty został 
nożem 17-letni Józef Uptas, malarz, zae 
mieszkały przy ul. Kunitzera 31, 6dno- 
sząc 4 rany cięte głowy oraz dwie rany 
rąk. Uptasa mocno podchmielonego prze 
prowadzono do lokalu IX kom. P. P. 
gdzie wezwany lekarz pogotowia nało- 
żył mu opatrunek pozostawiając go na 
miejscu. 


LJ a 
Na ulicy  Niciarnianej przecho- 
dzacy tamże w stanie  pija- 


nym Józef QGurdych 24—letni rzeźnik, 
zamieszkały przy ulicy Wilanowskiej 6, 
pokłuty został nożem i odniósł głęboką 
ranę kłutą pleców oraz ranę tłuczona 
głowy, którą mu zadano tępem narzę-| 


Od 


strodze 


dziem. Rannego przeniesiono do lokalu 
IX kom. P. P., gdzie lekarz pogotowia 
nałożył mu opatrunek, przewożąc w sta- 
nie ciężkim do szpitala św. Józefa. 

* * 


Na plancie kolejowym przy ul. Tū- 
szyńskiej 65-letni murarz Tomasz Zwo- 
liński zamieszkały przy ul. Piaskowej 44 
przechodząc w stanie pijanym przewrócił 
się na szyny kolejowe i odniósł obrażenie 
ciała. Wezwany lekarz pogotowia po u- 
dzieleniu pomocy pozostawił poturbowa- 
nego pijaka na miejscu. 

We wszystkich wypadkach policja 
sporządziła protokół celem pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności = BŁ 

(w 


d 


wtorku, 22 


Komunikat 


Komitet Wojewódzki L. O. P. P. podaje 
do wiadomości, że w sekretarjacie Komite- 
tu Piotrkowska 67, w godzinach od 9-ej do 
15-ej jest do przejrzenia tabela wygranych 
Loterji Fantowej L. O. P. P. zorganizowa- 
nej przez Komitet Wojewódzki L. O. P. P 
w Kielcach. 


Samobójstwo bezrobotnej 


W dniu wczorajszym o godzinie 
10,80 w ustronnej alei parku miejskiego 
ks. Poniatowskiego dozorcy spostrzegli 
młodą kobietę leżącą w stanie nieprzy- 
tómnym na ziemi. Wezwany natych: 
miast lekarz pogotowia stwierdził, ií 
jest to niejaka Stanisława  Beżyńska, 
28-letnia bezrobotna zamieszkała przy 
ulicy Napiórkowskiego Nr. 86, która w 
celu samobójczym zażyła większą ilość 
jodyny. Po przepłukaniu żołądka despe 
ratkę w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala Zbiorni Miejskiej. Przyczyną 
samobójstwa był brak pracy i środków 
do życia, (w) 


Fiasko akcji plebiscytowej 
w Berlinie 
Berlin 21 października. 

Niedzielne manifestacje plebiscytowa 
organizowane przez hittlerowców i komu 
nistów miały naogół przebieg spokojny, 
dzięki ostrému pogotowiu policji i nic- 
sprzyjającej pogodzie, 

W kilku tylko punktach miasta do- 
szło do ekscesów ulicznych, które polieja 
zlikwidowała, aresztując 80 osób. 

Do poważniejszego starcia doszło w 
godzinach wieczornych pomiędzy policją: 
pieszą i konną i powracającymi z zebra 
nia hittlerowcami w mundurach. Mani- 
festacje komunistyczne odbyły się spos 
kojnie, Dzienniki demokratyczne podkre- 
ślają wielkie fiasco akcji plebiscytowej,! 


Odsłonięcie pomnika 
Elizy Orzeszkowej 


Grodno 21 października. 

W dniu dzisiejszym odbyło się tu w 
róczyste poświęcenie i odsłonięcie pomni: 
ka Elizy Oreszkowej. Miasto z racji uro- 
czystości udekorowano a wieczorem ilu: 
minowano. W uroczystościach wżiał w 
dział z ramienia rządu pan minister wy 
znań religijnych i oświecenia publiczne 
go, Czerwiński. (PAT) 

KATASTROFA SAMOLOTOWA. 
Londyn 21 października. 

Z Konstantynopola donoszą, iż pod miejsco 
wością Kilicz spadł samolot holenderski, żą 
cy do Indji holenderskich. 

Samolot wiózł 60 przesyłek pocztowych 
Zabłądził najprawdopodobniej wskutek mgły. 

Trzech ludzi załogi zostało ciężko rannych. 

Aparat zupełnie strzaskany. (AW) 


y FABR 
ANRE 


Wielka przebojowa premjera! Największa sensacja sezonu! Sztandarowe arcydzieło z„Grupy Wielkich 
Gwiazd Ekranu*, ameryk. wytwórni „United Artists” 


Mistrz nad mistrze 


DOUGLAS Mistrz 


nad mistrze 


FAIRBANKS 


W roli zbója kochającego wólność, rabunek i piękne kobiety w porywającej legendzie argentyńskiej 


MIASTO CUDÓW 


SBymfonja Żywiołowości, męstwa, odwagi i miłości, Najczarowniejsze tchnienie romantyzmu! 
Największy i najwspanialszy film „Wielkięgo Douga". 
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„HASŁO” z dnia 22 października 1929 


Wesele zroszone krwią 


Krwawa zabawa przy ul. Janiny 


W dniu wczorajszym odbywało się hucz 
ne wesele przy ulicy Janiny 5 w mieszkaniu 
Jana i Józefa Stępienia. 

Wesele było bardzo huczne, gości ze- 
szło się bardzo wielu, wódka lała się stru- 
gami a nastrój był prawdziwie weselny. 

Ale jak to zwykle na tego rodzaju za- 
bawach bywa nastrój wesoły trwa do tego 
czasu, dopók błahy incydent nie zamąci go, 
a wtedy już nie wraca. 

Tak też było i tym razem. 

Niewiadomo dokładnie z jakiego powo- 
du, ale w każdym razie mało poważnego 
wybuchła kłótnia między braćmi Stępienia- 
mi, Józefem zamieszkałym przy ul. Nowo- 
Katnej 1 i Władysławem zamieszkałym 
przy ulicy Janiny 5 z jednej strony, a Ge- 
uowefą Adamską z drugiej. 

Kłótnia, która początkowo ograniczyła 
Bię do utarczki słownej podsycana przez roz 
bawionych uczestników libacji i przez leją- 
cy się strugą alkohol, przybrała wkrót- 
ce poważniejsze rozmiary a nawet zamieniła 
się w awanturę. 

Zdenerwowana Adamska nie mogąc dać 
sobie rady z dwoma silnymi przeciwnika- 
mi, rzuciła w jednego z nich talerzem. 

To było hasłem do poważnej walki. 

Obaj bracia jak szaleni rzucili się na 
Adamską i wyciągnąwszy z za cholew n3- 
że zadali jej szereg ran twarzy. głowy 


i szył. 


Pozostali goście na widok zalanej krwią 
Adamskiej wytrzeźwieli nieco i wyrwali 
nieszczęśliwą kobietę z rąk oprawców, któ- 
rzy znęcali się nad nią bezlitośnie. 

Ponieważ Adamska skutkiem odniesio- 
nych ran straciła przytomność, zawezwano 
pogotowie ratunkowe, lekarz którego stwier 
dził ciężki stan rannej. 


Przewieziono ją do szpitala „Betleem”, 


gdzie przeprowadzona będzie operacja ze- 
szycia skóry na twarzy i szyi. 

W międzyczasie zawiadomiony został 
o wypadku XII komisarjat policji. Na miej- 
sce przybyło kilku policjantów, którzy aresz 
towali opierających się braci Stępniów i 
osadzili ich w areszcie do dyspozycji sę- 
dziego śledczego. (p) 


Konferencja w sprawie walki z błonicą i płonicą 


W dniu 18 b. m. w Urzędzie Woje- 
wódzkim pod przewodnictwem p. Dra Sta- 
nisława Skalskiego, Naczelnika Wydziału 
Zdrowia Publicznego, odbyła się konferen- 
cja w sprawie walki z błonicą (dyfterytem) 
i płonicą (szkarlatyną). 


W konferencji wzięli udział pp. dokto- 
rzy: Bogusławski, Gundlach, Guttentag, 
Ładyński, Margolis Aleksander, Mogilnicki, 
Nowicki, Weyland, Załęski,  pozatem 
przedstawiciel Wydziału Statystycznego 
Magistratu i 2 przedstawicieli T.O.Z, 

Stwierdzono, że m. Łódź jest corocznie, 
szczególnie na jesieni, nawiedzane przez 
epidemje błonicy i płonicy przebiegające 
mniej lub więcej złośliwie. 

Przypadki chorób wspomnianych są w 
| Łodzi natyle liczne, że miasto nasze na 


mapach epidemjologicznych Sekcji Higje- 
my Ligi Narodów wyróżnia się niechlub- 
nie. 

Od 1 stycznia r. 1927 do dni ostatnich 
liczba zgonów z błonicy i płonicy prze- 
wyższyła przeszło dwukrotnie liczbę zgo- 
nów z duru brzusznego. 


Uznano jednogłośnie, że bezwzględnie 
nieszkodliwe szczepienia zapobiegawcze 
przeciwko błonicy (dyfterytowi) stanowią 
niezawodny sposób walki z tą chorobą 
i powinny być dokonywane u dzieci już po 
ukończeniu przez nie pierwszego roku 
życia. 

Przy pomocy Państwowego Zakładu 
Higjeny będzie zorganizowany specjalny 
oddział do prowadzenia akcji szczepień o- 
chronnych. 


Str. 9 


Służące w Niemczech 


Jak donoszą: w czasie sesji jesien 
nej parlamentu niemieckiego  rozpatrye 
wany będzie nowy projekt praw służby 
domowej. W paragrafie o godzinach 
pracy projekt mówi, iż każda służąca 
musi mieć conajmniej dziewięć godzim 
ną sen oraz cztery godziny wolne od pra 
cy codziennie. W niedzielę służąca muai 
być wolna od godziny 3 po południu. 

Specjalnie instruowane  inspektorki, 
mają sprawdzać, czy służąca ma zapew: 
nione odpowiednie pożywienie i miejsce 
do spania. 

Odrębną klauzulę dodano w kwestji 
słążących — matek nieślubnych. Klau- 
zula ta głosi, iż nie wolno wydalić słu- 
żącej z tej tylko racji, iż ma zostać maż 
ką, o ile służąca była w danem miejscę 
więcej niż sześć miesięcy. 


Sprawa Bibljoteki 
Jagiellońskiej 


Jak się dowiadujemy, pp. posłowie prof, 
Krzyżanowski i dr. Dybowski z Krakowa 
zgłosili na posiedzeniu Klubu Sejmowege 
BBWR w dn. 17 b. m. wniosek treści na- 


stępującej: 
Klub Parlamentarny BBWR, wobeć 
bardzo niepokojącego oświadczenia Rek. 


tora Uniwersytetu Jagiellońskiego, że zbio= 
ry Bibljoteki Jagiellońskiej niszczeją, — 
zwraca się do Rządu z apelem o doraźną 
pomoc i odpowiednie skuteczne zarządze»= 
nia w celu ratowania tych zbiorów, stano- 
wiących bezcenną własność narodu. 


Dziś i dni następnych! 
z Georgećm 


Dramat pełen RH 
z udziałem kusząco pięknej 


T, R Tey TE ST FET 


TEATR Y 
Teatr Miejski: — W czepku urodzony, 
Teatr Popularny: — Pamiętniki szatana, 
Yeatr Kameralny: — Karol i Anna, 


CO GRAJĄ W KINACH 


Bajka: — Ghetto. 

Capitol: — Grobowiec Miłości, 
Casino: — Ulica Grzechu. 

Czary: — Dalsze dzieje Tarzana 
Corso: — Kapitan Hazard. 

Dom Ludowy: — Zabiłeś 

Era: — Miasto Cudów, 

Grand — Kino: — Białe róże, 
Luna; — Ofiarma noc. 

Mimoza: — Całuję Twoję dłoń Madame, 
Odeon: — Obława, 

Palace: — Kohn i Kelly w hareme. 
Resursa: — Rasputin i Kobiety, 
Słońce: — Dziewczyna ze spelunki. 
Spółdzielnia: — W jarzmie grzechu. 
Wodewil: — Kapitan Hazard. 
Victoria: — O czem się nie myśli 
Venus; — Zdradziecka kula, 
Zachęta: — Wołga... Wolga... 


— 


TEATR MIEJSKI. 
z powodu choroby dekoratora p. Konstante- 
go Mackiewicza, który przygotowuję wystawę 
K szt, „Artyści“, premjera „Artystów“  odło- 
żona ns piątek dn. 25 b. m. „Bilety nabyte na 
dz. 28 b. m. na Szweika wa*ne sa ne nremierę 
„Artystów dn. 25 b. m. 


„W CZEPKU URODZON 
Dziś, wtorek, po cenach A, arcy- 
esola krotochwila W. Rapackiego „W czepku 
oizony*ę 


„MIRA EFROS* 

Jutro, Środa, wzruszające do łez, czteroakto- 
we barwne widowisko z życia żydowskiego J. 
Gerdnia, „Mira Efros" z Ireną Horecką w roli 
tytułowej, Conv popularne, 


„RYWALE%. 
Pojutrze, w czwartek „Rywale“, 


których 


„ODEON” 


PRZEJAZD 2 ea ZERWIE CERY ETER PE 
RNAERDNOWZUZNUWNZUNSZSEEOWKORZZECONZEJNENZENCNAECZZNNENZME 


w filmie pod tytułem 


OBŁAWA 


Najnowsza produkcja! 


Bancroftem 


(Życiowe rozbitki) 
EVELTN BRENT 


E WODEWIL” 


GŁÓWNA 1 


Dziś i dni następnych! 


TIM HE, COY 


Król 
jeźdźców 


KAPITAN HAZARD 


Film o rzadko spotykanem napięciu 


UWAGA ! Wyświetlają kinoteatry Wodewiil i Corso jednocześnie. 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


TEATR se KINO WIDOWISKA = RADJO 


akcja związana jest z wiecznie żywemi zagad- 
nieniami wojny i pokoju, Sztuka ta wystawio- 
na po raz pierwszy w Polsce w Łodzi w Tea- 
trze Miejskim, zdobyła rekordowe powodzenie 
dzięki kapitalnej reżyserji i inscenizacji Leona 
Schillera, jednego z najsławniejszych polskich 
reżyserów. Obsada premjerowa z pp. Jarkow- 
ską, Kijowskim i Krzemieńskim na czele. Ceny 
popularne. 


TEATR KAMERALNY. 
Traugutta Nr. 1 


Dziś wtorek, środa, czwartek i piątek rewe- 
lacyjny dramat L. Franka „Karol i Anna“, 
który dzięki swym walorom scenicznym i kon- 
certowej grze całego zespołu cieszy się niesła- 
bnącem pesa 

W rolach bonlagmyeh: Br. Bronowska, Z. 
Marcinowska, L, Madaliński i L. Zbucki. Ceny 
zniżone, 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 
„PAMIĘTNIKI SZATANA“, 
Dziś i dni następnych fascynujący melodra- 


mat Arago i Vermonta „Pamiętniki Szatana” 
ze Stanisławem Dębiczem w roli tytułowej. 


„SUŁKOWSKI* dla szkół, 
Jutro środa o godz. 4 historyczny dramat 
St Żeromskiego „Sułkowski* z Wł. Staszew- 
skim w roli tytułowej dla młodzieży szkolnej, 


„GITARA I JAZZ — BAND“, 

Najbliższą premjęra w Teatrze Popularnym, 
będzie współczesna komedja salonowa Du- 
vernois'a „Gitara i Jazz — Band“. Sztuka ta 
otrzymała doskonałą obsadę: Udział biorą Ka- 
rolina Lubieńska, Leopold Zbucki i Włodzi- 
sław Ziembiński. który równocześnie reżvse- 
ruje komedje 


TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. 
W próbach „Dziady“ Adama Mickiewicza. 


CO U$ŁYSZYŃY DZI$ 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1395. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego. Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 

12.05 — 18.10 — Radjowy Poranek Szkolny. 


1810 — Komunikat meteorologiczny. 
13.20 — 15.00 — Przerwa. 

15.00 — Komunikat gospodarczy. 
15.20 — 15.45 — Przerwa. 

15.45 — „Chwilka lotnicza 


16.156 — „Kącik artystyczny L. S. G“ 
p. A. Gallisa (deklamacja). 

16.25 — 17.15 — Muzyka gramofonowa. 

17.45 — Koncert popularny. Wykonawcy: Or- 
kiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Wadysław Lewinger (skrzypce) i prof, Ur- 

stein (akomp.) 

18.45 — Rozmaitości oraz komunikat Tow. 
Zachęty do hodowli koni w Folsce. 

19.10 — Giełda rolnicza, 

19.50 — Transmisja z opery Poznańskiej, w 
przerwie komunikat Teatrów Miejskich. Po 
transmisji komunikaty: meteorologiczny, po- 
licyjny, sportowy, wiadomości bieżące, oraz 
komunikaty Polskiej Agencji Telegraficznej 
PAT-4 


F eljeton 


Kalendarzyk rozrywkowy 


TEATR MIEJSKI: Popołudniu „Mirka Ef- 
ros“. Ulubiona sztuka z polskiego repertuaru 
arcydzieł narodowych m. Łodzi, 

Wieczorem „Rywale, W rolach głównych 
Dyrektorzy: Adwentowicz i Gorczyński. 

TEATR KAMERALNY: „Rzeczywistość” te- 
atralna w Łodzi okazała się smutniejsza, niż 
optymistyczne przewidywania. 

KINEMATOGRATPY. 

KINO „CASINO“: „Mocny Człowiek“ z 
marsz. Piłsudskim w roli tytułowej. 

KINO CAPITOL: „Grobowiec Miłości“ 
marsz. Piłsudskiego do P. P. S. (Po art, min. 


występ 


„CORSO” 


ZIELONA 2 


Dziś i dni następnych! 


w sensacyjnym filmie 
pod tytułem 
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Moraczewskiego). 
KINO LUNA: „Ofiarna noc“ w 
panienek z ulicy Piotrkowskiej. 


wykonaniu 


KINO ODEON: „Tempo—Tlempo* Asfalto- 
wanie jezdni na ul. Piotrkowskiej. 
KINO VENUS: „Tajemnicza Banda w łóde 
kim Megistracie do obejrzenia. 
|. 
Jak Samuel Goldwyn bawił 


o 
w Budapeszcie 

Słynny amerykański „odkrywca 
gwiazd", Samuel Goldwyn, bawił w roku 
1925 w Budapeszcie, gdzie od filmowców 
miejscowych dowiedział się o istnieniu 
niejakiej Wilmy Banky, chwilowo bez 
engagement. Goldwyn, będąc w Budapesz- 
cie tylko przejazdem, siedział już w wa- 
gonie, gdy na peron wbiegł zdyszany 
operator filmowy Braddy, ciągnąc za rę- 
kę niemniej zdyszaną i spłonioną osóbkę, 
Była to Wilma Banky... Goldwyn spoj- 
rzał na jej przecudne oczy, ślicznie wy- 
krojone usteczka, rasową główkę, wdzięcz- 
ną postać, zgrabne nóżki, otworzył usta 
i oniemiał... Ale już w następnej sekun- 
dzie odzyskał mowę i przytomność umy- 


słu. — Zdjąć walizki! — rzekł swemu se- 
kretarzowi — zostajemy'w Budapeszcie 


jeszcze jeden dzień. 

I w ciągu tego jednego dnia 20 lutego 
podpisał Goldwyn 3-letni kontrakt z Wil- 
ma Banky, a w parę miesięcy potem de- 
biutowała urocza węgierka w „Czarnym 
Aniele” Fitzmaurice'a, wywołując zachwyt 
całej Ameryki. Wilma Banky — mawia 
często Samuel Goldwyn — to najpięl niej- 
sze moje odkrycie i najwieksza “hinin mò- 
jej działalności. 


„HASŁO” z dnia 22 pazdziernika 1929 Ar. 230 
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ul. Kilińskiego Nr. 123 „adlosiocat MDAU 


Skóry—Hurt i Deta! 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


odbiera wszystkie większe stacje europejskie. Ce- 
na z głośnikiem i lampami już od 380 zł. 


Uwaga! Przerabiamy stare aparaty na najnowsze 
typy. Ceny niskie. Najdogodniejsze warunki. 
Demonstracje codziennie od 12—13 i 16—19ej. 


Łódzkie Tow. Radjowe 
Piotrkowska 107 w podwórzu. 


DZIS i DNI NASTĘPNYCH! 


Najpotężniejszy przebój sezonu 


———.. 


DR. MED. 


o. sabora |". 


hi j k, O 
hustej I plastyka ” || Wenerologiczna 
regulacja zębów Lekarzy Specjalistów 


— i EM 


rentgenodiagnostyka ul. Zawadzka Nr. 1 

Piotrkowska 164 Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

| Tel. 27-83 w niedziele i święta 9 —2 pp. 

od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 

DOKTOR muje kobieta lekarz 
VE A R Wielki wybór wóz 
ki E leczenie chorób wenerycznych ||ków dziecinnych 
8 (ZAGŁADA ROSJI) wo E% © wyg as 5 moczopłciowych i skórnych krajowych zagrani« 
BĘ Cegielniana 25, Tel. 26-87. > a is T cznych łóżek me- 
M Ę Specjalista chorób skórnych |Badanie krwi i wydzielin na shi as 
2 : z i wenerycznych 40p syfilis i tryper UP nórzkabiiao, 
2 | | Dzieje czarnego kapłana rozpusty, od początku jego LECZENIE ŚWIATEM ; Campe kwir- Konsultacje gunenrologiom materace wyścieła- 
A ss ` sna AS > cową). Badanie krwi i wydzielin. i i t 

zaj szarlatanerii, do nikczemnej śmierci. Przyjnajo 0d gol 8—2 7 pasip. 1 p ogiem À prta aaa SA 
S W rolach głównych w niedziele i święta 9—1 Gabinet Swiatło-Leczniczy niczn „Patent“ do 
s y Dla pań od 5—6 oddzielna poczekalnia Kosmetyka lekarska meblowych łóżek 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet podłag miary nabyć 


Jack Trevor p BETTE | L a 
$ - - - - niejszyc cą 
Diana Karenne choroby wewnętrzne  |Revianie kest dla lolatoró ee: 
i dzieci » 
Piotrkowska 6 Telefon 44-95 NIE MOGĄ H: A pea B 


założyć anteny. Nasze odbiorniki 
5 lampowe odbierają całą 
Europę 
bez żadnej anteny. 
Można jerównież połączyć z kon- 
taktem sieci oświetleniowej. 
Polskie Radjo 


Inż. KRZYŻANOWSKI i S-ka 


w podwórzu, 
tel. 58-61 


Biżuterję 
kupuję, pełną war- 
tość płacę. Solidna 
traktowanie „Pre- 


powrócił 
przyjmuje od 8—11 i od 4—6 


Następny program 


Następny program 


-_- Nieludzki okup 


Dr. med. 


RÓŻANER 
Dzielna 9, tel. 28-98 


Choroby skórne weneryczne i mo- 


ciosa”. Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 
274 


Początek seansów w dni powszednie o godz. czopłciowe, „ 194 Andrzeja Nr. 4. 
= 80 715 i 9% w Ni świełecino kc Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie i 
dy > d 1 3.5719 lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
9 Zece M, 7 A dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 190 Akuszerka 


ry EF s) państwowi, komunalni i 
URZĘDNICY (czki) pracownicy prywatni 
sprzedajemy z rabatem na własne weksle i bez wpłaty bieliznę 


męską, damską, jedwabie, firanki, palta damskie, kapy gobelinowe, 
trykotarze, reformy i inną galanterję, — — 


„KREDBYTWOL* Piotrkowska 70, fron 


Vo akt. Nr. 755 1989 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sadu Grodziliego w Łodzi JAN RZY- 
MOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Sienkie- 
wicza 67, na zasadzie art. 1080 U. P. C. ogiasza, że 
w dniu 5 listopada 1929 r. od godziny 10-ej rano w 


Łodzi przy ul. Al. Kościuszki Nr. 22 odbędzie się 
aprzedaź z przetargu publicznego ruchomości, male- 


żęcych do firmy „Adolf Miner Spadkobiercy" i akła- 
fających się z pianina, oszacowanych na sumę zł, 
4000. — 
Łódź, dnia 17 października 1929 r. 
Komornik JAN RZYMOWSKI, 


bo skt. Nr. 2179 1929 x. 
OGLOSZENIE. j 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi JAN RZY- 
MOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Sienkie- 
wicza 67, na zasadzie art, 1030 U. P. C., ogłasza, że 
w dniu 6 listopada 1929 r. od godziny 10-ej rano w 
Łodał przy ul. Piotrkowskiej Nr. 59 odbędzie się 
eprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, nale- 
łących do Rafaela Grabowieckiego i składających się 
z 10 kufrów oszacowanych na sumę zł 1,000. 
Łódź, dnia 10 października 1929 r. 
Komornik JAN BRZYMOWSKYI, 


e 


Do akt. Wr. 2153 1929 z. 
OGŁOSZENIE, r 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi JAN RZY- 
MOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Sienkie« 
wicza 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C, ogłasza, że 
w dniu 6 listopada 1929 r. od godziny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. żeromskiego Nr. 46 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, nale- 
żących do Maksa Foerstera i składających się s me- 
bli oszacowanych na sumę zł. 650, 
Łódź, dnia 18 października 1929 r. 
Komornik JAW BZYMOWSKI. 
D 


Do akt. Wr. 1701 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi JAN RZY- 
MOWSKTI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Stenkie- 
wiczą 67, na zasadzie art. 1080 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 5 listopada 1929 r. od godziny 10-ej rano w 
Łodzi przy ulicy Piotrkowskięj Nr. 68 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, nale- 
żących do Józefa Gierlińskiego, Pawła Rybarkiewi- 
cze i Bolesława Komara i składających gle z 100 fo- 
telików, oszacowanych na sumę zł. 1,300. 

Łódź, dnia 9 października 1929 r. 


Komornik JAN RZYMOWSKI. 


Redaktor naczelny; Henryk Rabczyśński 


od 18 do 23 b. m. 


Do akt. Nr. 2178 1929 r. 
, OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi JAN RZY- 
MOWSKI, zamięszkały w Łodzi przy ulicy Sienkie- 
wicza 67, ną zasadzie art. 10380 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 5 listopada 1929 r. od godziny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ulicy Żeromskiego Nr. 54 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, nale- 
żących do Dawida Berlińskiego i składających się z 
pianina oszacowanych na sumę zł. 1,000. 

Łódź, dnia 15 października 1929 r. 

Komornik JAN BRZYMOWSKI. 


Do akt. Nr, 2223 1989 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1050 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 31 października 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 47 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do księgarni Fischera i składa- 
jących się z książek oszacowany na sumę zł. 7,000. 

Łódź, dnia 17 października 1929 r. 
Komornik JAN RZYMOWSBKI. 


Do akt. Nr. 2182 1999 r. 
c OGŁOSZZNIMNZ, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi JAN RZY- 
MOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Sienkie- 
wicza 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 56 listopada 1929 r. od godziny 10-ej rano w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 89 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, nale- 
żących do Gerszona Mikulickiego, i składających 
się z pianina, oszącowanych na Bumę zł. 600. 
Łódź, dnia 9 października 1929 r. 


Komornik JAN BZYMQOWSKI. 
Do akt. Nr. 1898 1929 r, 
OGŁOSZENIA. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN RZY- 
MOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Sienkie- 
wicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 31 października 1929 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Al. Kościuszki Nr. 10 
odbędzie się sprzedeź z przetargu publicznego rucho= 
mości, należących do firmy „Mech. Fabr. Wyr. 
Pończ. „Emersko” właść. Rubin Michał, Cukier Icek 
i Szajnfarber Mojżesz 1 składających się z maszyn 
pończoszniczych oszacowanyh na sumę zł. 5,300, 

Łódź, dnia 18 października 1929 r. 


Komornik JAN RZYMOWSKI. 
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Rep. E., Nr, 1578, 1577, 1536 1929 r, | 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach 
WACŁAW KOSZELIK w Brzezinach zamieszkały, 
na zasadzie art. 1030 U. P. ©. ogłasza, że dnia 
31 października 1929 roku od godz, 10-ej zrana w 
Brzezinach przy ulicy Rynek odbędzie się sprzedaś 
przez publiczną licytację ruchomości należących do 
Spółdzielni Spożywców „Robotnik“ a mianowicie; 
Instalacji i innych narzędzi elektrycznych oraz to- 
warów kolonjalnych i delikatesów, ocenionych na 
zł. 1,540 gr. 60. 

Brzeziny, dnia 16 października 1929 r. 
Komornik (=) WACŁAW XOSZHLIK. 


Do akt. Nr. 2586 1929 r. 
OGŁOSBZENIKH 
Komornik VJ] rewiru Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
LEON WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul 
Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 1080 U. P. C» 
ogłasza, że w dniu 12 listopada 1929 r. od godz, 10-ej 
rano w Łodzi, przy ulicy Cegielnianej pod Nr. 44 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Gedalji Kurca 1 składaję- 
cych się z mebli oszacowanych na sumę zł, 1405. 
Łódź, dnia 21 października 1929 r. 
Komornik LEON WĄSOWSKI 


Do atk. Nr. 2323 1929 r, 
OGŁOSZENIA. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Głównej 17, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. 
Cyw., ogłaszą, że w dn. 13 listopada 1929 r, od g. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ulicy Słowiańskiej Nr. 27-81 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, na- 
leżących do firmy „Turski, ówikliński í S-ka”, skła- 
dających się z wagi setnej i młynka do mielenia wę- 
gla ocenionych na sumę 480 zł. 

Łódź, dnia 16 października 1929 r. 
Komornik LEONARD NABOROWSKI. 


Do akt. Nr. 873 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Głównej 17, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że w dniu 5 listopadu 1929 roku od 
godziny 10-ej rano w Łodzi, przy ul. Słowiańskiej 
Nr. 17 odbedzie się sprzedaż przez lioytację rucho- 
mości należących do Hersza Klajmana składających 
się z mebli ocenionych na sumę 648 zł 

Łódź, dnia 16 października 1929 r. 


Komornik LEONARD NABOROWSEIL. 
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OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w. 
Łodzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, 
izy ul. Piramowicza 7, na zasadzie art. 1080 
U. P. O. ogłasza, że w dniu 80 październiką 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
11 Listopada Nr. 87 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości należących do Igna- 
cego Skorasińskiego i składających się z mebli, 
urządzenia sklepu, nasion i wieńców, oszącową 
nych na sumę zł. 13500. 

Łódź, dnia 21 października 1929 r. 
Komornik (—) ADAM JAROSZYŃSKI 


Do akt Nr. 1864 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1080 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 29 paździer- 
nika 1929 roku od godziny 10—j rano w Ło- 
dzi, przy ulicy Narutowicza pod Nr 9 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo- 
ści, należących do Szymona  Herszberga i 
składających się z 38 sztuk satyny bawełnia- 
nej, ocenionych na sumę 440 zł. 

Łódź, dnia 14 października 1929 r. 
Komornik (—) A. ŁAGODZIŃSKI. 


Do akt Nr. 2371 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A; 


ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 560, na zasadzie art. 1080 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 30 paź- 


dziernika 1929 r. od godziny 10—ej rano w Ło- 
dzi, przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 64 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo- 
ści, należących do  Berisza Lichtenberga i 
składających się z mebli ocenionych na sume 
1,710 zł. 

Łódź, dnia 14 października 1929 r. 

Komornik (—) A. ŁAGODZIŃSKI. 


Redaktor .odpowiedzialny: Adam Zuczkiewicz 


